
Rok XVIIl 

Wł. Gomułka 
przyjął· . 
t11łoskle20 ministra 

W środę 6 bm. rano rozpo­
częły się w Warszawie pol­
sko-wŁoskie rokowania han­
dlowe w sprawie wymiany 
towaTów między obu kraja­
mi w bieżacym roku. 

W środę 6 bm. I sekretarz 
KC PZPR Władysław Go­
mułka przyjął ministra han­
dlu zagranicznego Luigi Pre­
ti. 

Przy rozmowie obecny był 
ambasador Włoch w Polsce 
Enrico Aillaud. 

Spotkanie upłynęło w przy­
jaznej atmosferze. 

Cena 50 gr 

l..ódź, czwartek 7 lutego 1963 roku Nr 33 (5034) 

Burza śn?eżna nad miastem 1§1 Pługi i piaskarki w akcji 
tramwajowym 1§1 Brawo łódzcy 

Sytuacja w powiatach 

Trudności w ruchu 
milicjanci ISl 

Lód.i i województwo 
w zadymce śnieżnej 

Kiedy we wczorajszym 
numerze zamieściliśmy wiado 
mość z ostatniej chwili o 
sytuacji na śnieżnym „fro:r;i­
cie" w Łodzi i województwie 
- wydawało się, że najtrud­
niej-sze dni mamy już za so­
bą. 

Tymczasem zima wcale nie 
myśli ustąpić. W cwraj Łódź 
i województwo ponownie zna 
lazły się w śniegu. Krótko­
trwała burza śnieżna, która 
w godzinach rannych prze­
szła nad Łodzią - stworzyła 
ciężką sytuację. 

Votum nieufności 
W Łodzi do akcji ze śnież­

nym żywiołem użyto 25 płu­
f!.ÓW MPO oraz 8 piaskarek. 
Pługi nie tylko usuwały 
śnieg z tras wylotowych i 
autobusowych, ale dotarły aż 
pod Rzgów, gdzie tworzyły 
się największe zaspy. Ogółem 
przy odśnieżaniu łódzkich 
ulic brało wczoraj udział oko­
ło 2 ty.sięey osób i 200 cięża­
rówek. 

dla rządu Diefenbakera 
Ro z wf ązanie parlamentu kanady is kiego 

Najgorzej wyglądała w 

Przemysł - handel- eksport 

Wzrost zamówie · 
na polsk~e tk·aniny 

Mimo trudnych warunków 
spowodowanych szczegól~ie. su 
rową zimą, pnemysł włok1en­
niczy stara się wykonać zwięk 
szone w br. zadania eksporto­
we. J alk na.s polJllfotrmJOiwa111.0 
w dyrekcji' centra.li hrundiltt 
zagrarrwc;z,niego CeTeBe - do 
dirua 31 .st)"czni1a br. wyikon.a­
no 14,2 pro{!. pl.a.n.u rocznie.go 
dootaiw. 

W slta:li całego ~ :przy­
bywa od pi.er~Bzego dnia no­
wego II"Clku c<Jdz.ierrnie 0,5 proc. 
l'OCznego pla1;i,u ekspoirtu. We 
wszystkich branżach (z wy­
jątkiem lniarskiej) przyjęto 
zamówienia na pr<tdukcję eks­
port-Ową, zaplanowaną na 
I kwartał br. i w tej chwili 
myśli się już o zamówieniach 
na II kwartał. 

Cz.ego żąda haJil'd€il. z.a.grain1-
, czny· od przemyslu włókieruni-

całym kraju 
trwa 

czego? Pr,zede w.s.zysfiltim więk 
szych ilości ponadiplainol\V)'cn 
t':= z wlólma wełnopodob­
nego c1es1zącyich się po,pytem 
na. rynika.ch Bliskiego i Sra-d­
kowego 1Wschodu ora.z Afryki 
Pólnc-cnej. Za~zeh::rwan;1~ 
sięgają IO proc. ponad lil<lsc1 
pla1nowaine n.a I pólirocre b_r. 
Pewnym .zmianom u.lega także 
etru.ktwra eksportu tkarun wel 
n.ianyich. Zamiast ciężt.ti.ch tka­
nin ze 100 proc. wełen, wzra" 
.s.ta udział eks?Ortu e<la.nin ni­
skoprocentowych i elanowych 
na Bl!oo W schód, do AL'J''kL 
i do krajów 1sk.a<11dyna1ws1lnci1. 
Te n:isiko'Prooontowe tk.a.mny 
są bairdlz1ej przy tym qpłat:a.J­
ne dla e.k:spor1;erów ruż tk=l­
ny wy1r.aibi.a.nie z sUl!'IOWCów. ~a 

syczmych. Rzecz jasn.a, w1ąz.e 
się z tym za,gadruenie jakośCL 
oraiz odipowiedin.iej aipretuiry i 
w tym kteruiniku idą obecniie 
wyimaiganua oob11mx:_ówi.. • 
Popra;wę obs.erwui•e Slę. row­

ni<eż w dziedzinie wzormctwa. 
Przedsięb101r&twa, jak n.p. ZPB 
;im Hairnama czy ZPB im. 
Obr. Poko)'u, podjęły ak{!ję 
bezpośrednuej W\Slpótp.racy z 
prze&staiwiciel~ . haruilu za-1 
gr.alll.lJczmiego o.rgMUZU<JąC nara­
dy, na !których przedJtla.da się 
JtWWe vroory i artykuły. na. 
eksport. To u.ela.sty<C.Zll.l1ea:ue 
w.s,pótpra{!y, a-czilrniliwiek nie 
dooć =sroko jesizcre .s.poa:>uil.a­
ry;rowame wśród wszy&~iich 
prredsiębio.nstw pmemysl:u 
wlók.J>el1ł!l.1oz.egio, da.je ei.ek·ty 
w posta.ci. zwięk'9zOOJYch zam.ó­
w.eń na produikcję ekslporW.. 
wą fa.b.rydc. 

Pr.zygo•to·wain.ia. do sęronu 
wi~1etruieigo na za,grall'hl­
cw.ych zyn.k.a.ch, 1!r'Waoją W 
prze:.'!lyśle 1ni.aJrakim. (wyrz.) 

NOWY JORK (PAP). wczoraj w n~cy kana.dyjska Izba Gmin wy­
raziła V<>tum nieufn-0ści rządowi. D•efenbakera. Do kryzysu . rz'.\­
dowego w Kanadzie doszł•D w z\~ iązku z. P_roblem-:m wyp.DSa.zema 
kana<lyjskieh sil zbro,jny<:h w a U?-<;rykanskie glo·w1~. af:<>m'o~~ na 
co Diefenbal<er nie chciał wyra z1c zgody. KanadyJSk_i „ lllllllS~r 
obrony Harlines jUŻ w poniedzia lek poda! się do dyllllSJl, ponie­
waż llie zgadzał się ze stanowiskiem Diefenbakera. 

mieście komunikacja tramwa­
jowa. Już o godz. 8 rano roz 
poczęto wycofywać z posz­
czególnych tras doczepki. W 
godzinach południowych kur­
sowało 50 proc. pojedyńczy~h 
wagonów motorowych. Nie 
było innej rady, ponfoważ 
spalały się silniki. Mimo 
zmniejszonego składu, tram­
waje dojeżdżały do krańcó­
wek, choć z bardzo poważ­
nymi opóźnieniami. Wszystkie 
pługi MPK przez cały dzień 
oczyszczały tory i zwrotnice. 

bitwa o szyny Wręczenie nominacji 
prof. H. Jabłońskiemu 
I 2en. SZhlthCiC0'1Ji 

Strajk górników 
we Włoszech 

RZYM (PAP). Na znaJ1c :p<rpte 
stu pneciwko c<:11mo'\vie praed­
s.iębiJolreów podpiSla.nia_ nowych 
u.mów zbi<:>rowych, ktore ;prrze­
v,,; .;iywalyby poprawę wairun.kó":' 
bytu lud!Zi. p.:-.acy, przepu.cw.adiz:i 
lo strajk 40 tys.. gór.n.iików wlo­
s:kich-

Demonstracia weteranów 
RZYM (PAP). Rząd włosik:i. 

nie spetn,;1 obiietni<ly .PCJPII".awie­
nia sytu.acji ina<teri;a.l.ruej b. woj 
skov.;ych, P't':Zede ws.zy-stklrrn u­
cz.estl1J11ko~, ,pierws~j wojny 
światoWe:J, któonzy utr.aciil.i .zd:ol 
ność do p.r.ac~. Na znak prote­
s·tu w<>bee teJ postawy 1-,ządu 
StowaiI"ZYs:reni.e Weter.a'llóW Wo 
jennyc-h rziMg.aruiziow.alo & bm.. 
w R;zymle demoru;tr.acię. 

Nowy ł~on~łikt 
w B~lgii 

BRUKSElLA (PAP) . W Belgii 

w debacie, któ,r.a pe>p<l'll.edzil.a 
grosowan.ie Diefenba<ker p1-zect­
stawid. jeszcze r.arz swoje sta.no­
wiSlko 1 oś wlaidc:zył, że polity­
ka jego n:ie jest „a;nty.aaneryiklań 
ska,'', 1ec:z ,,,prok.a.nadyjska''„ 
Fakt, że K.an.ada jes.t cLobrym 
oojus1znrikiem USA . niiie orz;nac;za, 
że mUJSi się on.a JdJl oa.!klowl>Cle 
podpo.rzą.dllrow.ać. 

. Ja.k w1ad'°mo, do gwailto'Wl!'le­
go z.aostmenia stosul!Dków mię­
dzy USA i K.a.n.a<Lą clioscio w mi 
nJ0<nyrn t;ngodlnou na tle WSJPÓl­
nej polityki ol>oonnej kontyn.en 
tu pólnocnioa.meryk.ańskiiego. 

'* * * WASZYNGTON (PAP), WJ.a.do 
mosć o u1padiku irządu Diefen­
ba1kera :rosta~ ;pa::zyjęta mHczą­
oo J>r.2lez oficjalny W.aszy.ng.ton„ 
R'ZeC'21Illicy Dęa<ttame.ntu St.a.nu 
i Bi.a~egio Dornu o<:lrnó'WliJ.i ko­
mentrurzy na ten 1Jem.at, p;r:zy 
c:zyim p.medstruwic:iel Bi,a.l;ego Do 
mu dod.al, iż prezydent Ke.nme­
cLy „,uw.a.żn.ie śledlzi łl'OJZWój sy­
tuacji w Kan.ad:ziie". 

NOWY JORK (PAP). Po wi­
zycie u gubernatora vaniera, 
premier Diefenbaker podal do 
Wia<lomości., że parlament ka­
nadyjski został rozwiązany, a 
termin wyborów powszechnych 
wyzruwzono na dzień 8 kwiet­
nia br. Do tego czasu obec:ny 
rząd będzie pełnił swe n<>rmal­
ue funkcje. 

nair.asta ailocja pa:"Otest..acyjna '---------------

Sihanouk pojedzie 
do Pekinu 

Również wczoraj ra·no auto 
busy PKS nie dotarły do 
wielu miejscowości w .woje­
wództwie łódzkim. Najbar­
dziej jest utrudniona komuni­
kacja na trasach do Nowego 
Miasta, Kielc, Skierniewic i 
Turku. _ 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

z ostatniej chwili 

Nowe o.pady śniegu :zniweczy 
ly wysHld. tysięcy lud.'Zi pracu­
jących w popnzect.nicll dniach 
pr.zy usuwam.Lu zasp n.a szlak.ach 
komun.iikacyjnych w calym kra-

j u. "ęli . 'k Kol.ejainre :;mów P·OdJ CJ.ęz ą 
w.a.Jkę. Na s:zLakach pa-zeloto­
wyc:h, n.a st.a.cjach, przy zwrot 
nicach i na punktach p.r.z.eła.­
dun.k.owyc:h sta.nęła rel.W<r<towa 
„a.-urua.•? 50 tysięcy lud.zJ.. w tej 
liczbie było 1{l tys. praoowni­
ków skierowruzych pxzez :rady 
n.airOOK:>we i 3,5 tys. żołniierzy. 
Nigdy też w ciągu bieżącej zi­
my n.ie pracował.a. taik: duża 
U.C:Zba ciężkich pługów kolejo­
wych - aż 901 

w :niektórych ire:j<'.>114Cl'l. po­
wstał.a. trw:l:na do l!lC<ZWląz.an:i.a 
sytuiatja: nde byto już gdzie 
usuwać śndiegu. ca;re legio zwa-

Nie ustaje walka 
ze śnieżnym żywiołem 

P<> poludn.iiu śn.ieg pnzestal pa 
dać. Joon.a:kże w.a.lk;a :ze skutka 
mi wczoraoszeJ z.a.mieci. trwa.ta 
pr:rez całą drz.isiej=ą D>OC. Pl!ugi 
MPO po U1P<>ramu &ię z zasipa­
mi na d!rogac.h wy.!otowych, wy 
x:usrz.yty <>d,g;aJrnJiJać śndeg z pe­
cyferyj:n.ych ulic, m. i.n. '11rakto 
:vowej„ Heruryikowsk.iej, Rąbien­
skiej, Al. U.ruili, z lo.tn.iska na 
Lubl:iJni~u or.ruz z u!. $nieżnej. 
Na tej ostatniej OII'az na u.li.cy 
Heruryikowsdtiej tr?zeha było ra­
tować 2 pl;u.gi, które u.g;r.zę:Uy 
w śniegu. 

dalszyc!1 awarii przeżyli 
wczoraJ łódzcy tramwajarze. 

Mimo., że O gOOiz. 15 W)iT'UISZy­
l:y n.a rota.sto tramwaje z •do­
czepkami (przeważnie tylkJC5 po 
jednej) - <l01Stani.e się do tram 
wiaju nie było rzeczą łatwą. Do 
go<iłZl<n y 21 Slpal):Llo się znów is 
si Lnilkó w w wozach mO'to<ro­
wych. Równ.leż aiuwbusy MPK 
n.le doc:l.eral:y n.a WSIZyS>t.k.i.e tra­
sy, m. :Ln. na Po<igÓlr.2le, gdrz.ie 
uiiJoa Małach<>W'Slk:i.ego jest za.­
sypana śn.ieg:iem. o tyrn. jak w 
tej sytuacji irobowcy z <1.ru.gtej 
zmiany <dostaiwoo się do dro<mu 
piszemy osobno. 

J. Kr. 

:ty zgairnJęte Z tOll"ÓW pop!'Zed­
niej <:loby zalegały l:zw. mięcirzy 
toJ"Za i tereny poŁożo.n.e najbli­
żej stacji!.. 

Tr:zeb.a w.ię.c byto f<>rmow.ać 
cLużą liczbę po.ciągów :przezna­
czo.nych wyłącznie do Wywoże­
nia tego śniegu. Na oaJ.ej sieci 
PKP kuirśowalo. w środę aż 100 
takich pociągów, z czego 53 na 
samym tylk;<> S!ąsiku . 

Zawieszenie 
działalności 
ltttałrów i kin 
w Szczecinie 

Na skutek trudnej sytuacji o· 
palowej i konieczności ~7JCZę­
<lzania energii elektryczneJ Pre 
zydium WRN w Szczecin.ie wy­
dało zarz~ie zobowiązujące 
prezydia powiatowych rad naro 
dowych oraz prezydia miejskic'.h 
rad na.rodowych do zawieszenia 
dzialalnoścl kin, teatrów, mu­
zeów, ,,pie~tórych hoteli, bal 
s:iortoWS'ch, niektórych sklepów 
i restatłl'a<:Ji. 

w pla(!ówkacll, które zawiesi­
ły działalność zostaną przepro­
wadzone inwentaryzacje opału, 
który następnie będzie przeka· 
zany do szkól. ,........._,_ 

Adenauer „obrońcą" 
interesów W. Bry·tanil 

WARSZAWA (PAP). W Bel• 
we<Ierze oobyła się 6 bm. uro­
czystość wrę.czenia proof. dr 
Henrykowi Jabłońskiemu nomi­
na.cji Bady Państwa na stanowi 
sko sekretarza naUkowego Pol· 
sklej Akaclemil NaUk. • 

Tego samego dnia odbyLl. się 
też: uroczystość wręczenia no­
ml.n.acjl wicemin. spraw we­
wnętrznych Franciszkowi 
Szlacheioowl na generała brY• 
gady Milicji Obywatelskiej. 
Wręczenia aktów iwminaoeji 

dokonał przewodniczący Rady 
Państwa, Aleksander zawadzki. 

Manewry 
na Morzu Czerwonym 

NOWY JORK (PAP) . .Jaik po­
daje Agencja Asoociated P1ress, 
w przybrzeżnej częsci Morza. 
czerwonego„ w rejo.nJ.e Dżiid>dy, 
rorz.pO<:Zęły się we wto<rek wspól 
rue m.anew.ry spadochroruairay 
ameryk.a.ńskich i saui'.iyjsld.ch.. 

Trzęsienie ziemi 
w. Chile 

RIO DE JANEiiRO (l'AP). W 
~u pa::zed'WCZOII'ajszym. tnzy sil 
n~ tr:zęsienda ziemi na'Wied7lil,y 
poludal.lowe prowiiilicje Chile. 

Jak ośwlaodcrz.yl chilijski :mtn.1-
sber ,,,praw wewnętrznych, piierW 
sze diolll·i>esi.eniia :n.ie wsk.a:zu.ję na 
po'Wlażne straty materialne. 

W.aort.o p.:rzypornnJ.eć, że trzę­
sienl.a Ziemi na wiecl.z.ily Chile 
w maju 1960 roku, powOO.ując 
Wtedy ~rue str.a.ty, 

pr.zeciw mądlowy.m :pl.a;noan o­
graniczenLa prawa ludzi. pracy, 
do str.ajilw oklreś1a.ny;rn <Ylicjal­
rue .n'liilanem „umaw o utrzyma 
niu J)Oll1ZądikU :pul:>lic:znego". W 
Związku 12: bliską del:J,a.tą paml.a­
rnerutan.-.n.ą :na ten temat, komu­
rustY<=W. :fuianro;ja w Izb.ie De­
pu towanych wy&bosOIWai!.a. list 
do w51Z}"St!k:!ch pairlamentairrzy­

stóW w:z,yw;adąc lcil. do <:>oCilreuoe 
nia projektll :rząd.owE®Q. 

PEKJN (PAP). Na 2aiPII'007>e­
ni<e premiera c=u En-I.ana :pr:zy 
będzie dio l>el<i.Thu w połowie lu 
tego sze:e państwa Kambodży, 
k<s.iil żę Nairod<llm Sth.ail'IOU·k. Je­
g)O '~ będ!z;i>e miała chair.ak 
ter olficJa·lny. 

Pr.zez oaJ.ą dzisiejszą noc 10. 
p:Laskairek MiPO wywocz;ao śnieg 
z oerutrum Lodrzi, :m. in. z Pla­
cu WO<l.n.ości i z u1. PWtrJrow­
skiiej (od u1- .Lar.acz.a die> Pliacu 
Wo•lJlwś<c:i). 

BONN (PAP). W śnod~ przed 
p<Hucl.n:l.e:m kanclerz Adenauer 
odczyta! na plenair.nyrn. pos.i.ed.ze. 
n.iu Bundestagu oświadczenie 

Własne nogi :~r:f\,;~~L~~ tołaśclt11e stanołlJISkO 
l . . lewa<11ie z powodu :przebiegu ro Ol eńO kraJ·u wz·atastrofa ko ej· owa zi:1~~::r~us~;::;~s naugr~ pewn1e1sze • ~~~~ !":~i~~!4e!w~~~ (O n 3 .ł.~ gach województwa łódzJdeg<1. d I •, lecz uleozalny". RoJrowanla zo Ili RIO DE JANEIRO (PAP)._.. 

Doru·e 1'.6_u~~,~ch~:o~m.·: .~ec:w.rno~„-~;:;;hć o ramwa1ow &taty zaharrnowa<ne „a-le n.ie ze- Ili Kr.aj nasz nad,a.J. bę.dlzle ),)<I'Ze-d K l • m """"" .,..,. """" """v„- rwane". Adenauer 2all>OWiecilz.1.al str.zegal zasady s.a.moo.k.reśle-po Osza lne :ze &n.iegu au1to·bu<S6w w Sobo- m 
cie oir.az w DainJrowie :pod Bi.a- W późnych godzina(!b wieczor k<>ntynuowani.e wysiłków w oe- • n.ta ruwodów - oświade"Zyl 
lą Rawską. Komunikacja PKS ·nYch nasz reporter wybrał się lu w;pnowaod:zlenda :roclrowań „na li prezydent Br.ruzy!id, Jo.ao Gou-• 1 • • b 1 •·- , · wczoraj do miasta. Chcl.al się no.rma!Jne toiry'" i u.możliwie- • !art w CZ>a&ie lXX!;ffi<JWY z :p.r:zy R 0 '"'-1 to 1 dni Y a w~raj prawie ai"""'w.cie .,,.,,..,,;A . „A.- . a n n I z ~ a I u r a " •• sparaliżowana. przekonać, jak robotnicy - przy nja w. BrytaJruii przy ~ ..... ~ni.a • w"'""ann :ruchu zw:ią'Zkowego. 

utrudnionej komunikacji miej- clio EWG. PodiObn.ie jak w o.kresie kry 
zalina W lód:zkim oklręg.u PKP drli- s!dej dostali się po praey Pl'Żemówienie ka.ncierza oec:ho 111 zysu w strefie Morza KaJI"aul>-~osz•" .,..T (PAP). W środę cym ze Słupska do Kos · ' S<Lejsrzej nocy trwaila nad.a<l wal d d -ó · 1 ~~- antyr:a<:I.zi>eoki co zna 1111 skie"~ tak i becn.ie tan~ · ~ ,.,.,~,, · Slupsk a nastP~nie wyskocz"l z sz_yn_ o <>m w. • wa ~· • - lłiłl .,.,. · o s ·~WJ.-

ranie> na Jinil koleJoWe~ • vx " 1 ka z oośruieżaniem toirów. Po- Ponad 1 ooo pra.cowników ZPDz 1aizlo wyTa:z zwlaszcza przy c-1 "11 sko :zajmowane pr:zez Brazylię 
_ Koszalin wydarzył si~";.':: ;;,"'ą'io~ię ba~aż!;'~kie~~óry w "fy~ ciągi d.a<le:k.obieżne przyjeżdżały „Olimpia'; kończy drugą Zlllia.- mawianiu kryzysu na „ Mo-r.zu :ii - to stan.ow.isko kraju wolne 
ny wypaidek. A ot<> sz PAP: miejscu nasypu, powodu,jąc wy do Lc<ilzi. z .ki!>lrugodzinnym o- nę o gOdz. 21.15, a o godz. 22 Ka>ra.ibslkilm ora:z kwestii Berli- INII go l:>ricmJ.ącego swej suweren-
wa relacja korespondenta. ·.' kolejenie 4 dalszych wagonów póżn.ierulem. Mimo tak trudnych jeszcze tłum Judzi oczekiwał na n.a zachodniego.. 1111 nej polityki .zagranicznej. 

Na 300 metrów przed stac~ą pasażersklcb. Na skutek potę-ż warunków, przybyły wieczorem tramwaj na ul. Piotrkowskiej, 1--------------------------------Wieko\VID od<Czepil się paro:W~Z n.ego wstl"Z'ISu 27 osób zostało transporty węgla ze Sląska. przed fabryką. Większość roi>Dt 
w P<>ciągu pasażerskim zdązaJą rannych - w tym, dwie b.ar..izo Ciężki dzień - pod znakiem ników idzie pieszo, albO pró-

ciężko. zanim przybyły kar'etki buje dostać się do autobusu. 

Zołnierze USA 
będą się szkolić 
we Francji 
PARYZ tPAP). Od<:lizia.ł,y arne 

ryka.ńslkioego }o<tin'Lctwa WO<jsJoo­
wego będą sLę szikloil.i.ć we Fr.an 
cji. DC>ruosi o tym W: śno<:l·o­
wym nttmerrzie d~ ,,Le 
Mmbde'', Jndlmunując, ze dowó<l:z 
tv;'<> sił zb!r>ojnych USA w. Euro 
pie zaehodru.ej zWII"ócilo &Ię <:lo 
dowódciwa :ftraaicusk>ie&O z pro 
ś bą o 'llldiostępin.lenie na tecy,to­
r i.urn Flr.alOJCji oboa;U dJ.a. 617.llrole­
ni.a ~'i!IE~~ ~ 
~ . 

pogotowia ratunkowego z Ko- Szkoda, że - jak twJerdzą ro-
szalina. Sławna i SłUpska, akcję l>Dtnky - MPK nie pomyśli, 
rarowniezą =-:garu:oowali na- aby ehoćby w tych tak clęż-
tychmiast pasazel'O'WQe P·ooiągu. ,„ l\lAra „.., - fi' kich dniach zimowych autobu-z ofiarną porn-o.cą, I>Ośpleszyu ... 'Y • >:11 sy po godzinie 21 jeźdzlly tra-
ta.kże już w kilka minut P<> ka b • 5 I k są nocną tj. do Bałuckiego Ryn 
ta:strofie, clllopi okolicznych prze yl juz 2 m n. m ku. 

si W gorszej sytuacji znajdują 
w ' ka.tasit MOSKWA (PAP). RadłZi~ się robotnicy fabryk widzew-

Przyczyn:\ tragicznej ro stacja międzyplainetaTn.a „Ma;rs- skich. Zdani są j·edynie na ko· 
fy - jak wykazało _wstępne do l" znajduje &i.ę w podróży już munika.cję tramwajową. Kiedy 
chodzenie - były me oczy~.., 3 .miesiące i tyd!Zień. Obecnie wc~raj o godz. 22.20 rep<jrter 
ne rozjazdy ooróW W p<>biizu S<t.ac;ję <:lrz.ieli od nas:z,ej planety znala7.J się przed „Wi-Fa-Mą" 
stlwji Wiek.owo. ooleglość ;po1n.ad 52 mln km.. Sta spotkał tłumy pracowników 7.Al.ą 

Dzięki wysltkom lekarzY Szpi ej.a .P~myśln.ie kicmtynuuje lot żają.cych do domu pieszo. Tram 
tala Wofewódzkiego w Kos?.al_i- w kierunku planety MaTSa, }oo. waje linii „18 i „10" były zbyt 
nie, któ'rzy przez sześć . godzin Io kt~j powinna przeleciieć 11.a I p1~epelnione i w dodatku kur-
dokonywali za.biegów cllirurgicz początku tego barta. sowaly niezbyt regularnie, 
nych, nikomu z rannych w ka-.

1 
Od 31 styc:z.n.ia do 5 1U:bego z Również w innych rejonach 

tastn»tłe kolejowej pod Wieko- ;,Miainsem-1" P<meprow.ad.zxmo kó miasta robotnicy drugiej zmia-
wem nie g'Nl<Zll. utrata życia. lej:rue S<ealllSe h\=nośct radl.owej. ny musieli liczyć bardziej na 
Oł>ecnae w 152pialilJI. -~ Z ~u staeld..~ id.a- ~· <W1- ~ aniżeli n.a MPK. 

.J.e!Sl!IC:l'Aklł. ClfJ6b.. '"·M DllWiktQ!Wle.... J, .Jr. 

Sprawozdanie u Thanta 

Kres secesji Kalong· 
NOWY JORK (PAP). W środę w sie<lzibie ONZ w Nowym Jor 

ku opublilmwano tekst aprawozdanla na temat sytuacji w Kon­
go przesianego Radzie Bezpieczeństwa przez sekretarza general­
nego ONZ u Thanta. 

U Thant oświa<iczył, :Iż oota,t­
n:i łl'OZWÓj wyd.air:zeń W Katan­
d:Ze poizwailia wyciągnąć wotllio­
s.ek, iż secesji tej prowincji po 
l<Yron.o kres. Niem.lliej uważa 
on, że brak czujności lu·b zbyt 
SIZ.~kie wyOQOf.a.nie sil ONZ z 
Katangi mc,gtoby doprowaod:z.ić 
clio odirodizerua łflUIChu secesd·o­
nis~ Se!kJretair:z general­
ny ONZ nadm:ieni~ jedru:lc:ześnie„ 
:Iż :m.>02ie rza,Jsć 1P<Oi11lv.eb& wYsta-

nia posilków 1,b!ęlmtnych heł­
mów" clio ;pirow:lil1cji Połu<iruio­
wej Kasa!!.. 

* * * 
Agencja Reutera powołując 

się na ź.rooła. doobr7.e podnfo!l'­
mowa.i:i.e w stolicy Rodezji Po­
łudlll.i>owej S.a<Liosbu.ry pod.a je, iż 
dtoi.fchczasowy ,,a:>NJZY<lient'" Ka 
tangi ~be ll<Tl'Zlebywa w An­
&'Olli. 



Spisek 
przeciwko Afryce 

Szkło wytrzymałe iak stal . Apel ener~etyków 

Obrady Komitetu Piętnujmy prądożerców! 
MOSKWA (PAP). Jak wiado­

mo, Hiszpa.nja zapN)ponowala 
blokowi NATO pr:r.ekształcenie 

teryt>Orium jej koLonii Rio de 
Oro w poligon atomowy. Kores 
pondent ,,Prawdy'• w Rabacie 
Prozogin komentując tę propo­
zycję wskazuje, że Hiflzpania 
liczy oczywiście na to, że wy­
posażeni w bomby atomowe 
żandarmi pomogą jej w utrzy­
maniu panowania kolonialnego 
w Afryce. PropoOZy1Cja ta jest 
również na rękę mocamtwiom 
NATO, 

* 
* 

Sitall - nowy materiał krystaliczny 
T emperałura wyższa niż na Słońcu 

Nowe osiągnięcia 
radzieckich uczonych 

Wykonawczego . 
• WARSZAWA (PAP). - W lutym - zgodnie z u-s FM D chwałą Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów obo-

wiązuje ograniczanie zużycia. energii elektrycznej przez 

MOSKWA (PAP). - O wielu interesujących sukce­
sach nauki radzieckiej osiągniętych w ubiegłym roku 
opowiedział Michaił Agoszkow, p. o. sekretarza nauko­
wego Akademii Nauk ZSRR, na dorocznym zebraniu 
tej ins,tytucji. Oto. niektóre z nich: 

Z działalności RWPG 

U~hwały i zalecenia 
komisji przemysłu maszynowego 

Fi z y ka: do naj1ważniej• 
szych wyników praktycznych 
należy opracowanie metod 
zwiększania wytrzymałości 
pewnych materiałów. Udało 
się np. zwiększyć wytrzyma­
rość szkła taflO'Wego z 5-8 
kg/mm2 do 110-130 kg7anm2. 
Jak na szkfo jest to wytrzy­
małość fan.fastycz.na. Produk­
cję rozpocznie się już w naj­
bliższej przyszłości. PRAGA (PAP). W dniach od 

29 stycznia do 5 lutego obrado 
wala w Brnie Stala komisja 
przemysłu maszynowego przy 
Radzie Wzajemnej Pomocy Go­
s p.o.dan:zej. 

nyich w dziedzinie prnemyslu 
samochodowego oraz przemyslU 
budowy maszyn dla potr:reb 
chemii. 

.... BUDA.PESZT (PAP). W śro 
dę !IXWpooaz.ęly s.1ę w Buóa,pesiz 

• cie ob!rad!y Kom!lbetu Wyko-
• na.wc:z.ego Sw.Lalt<>wej Federa-

cji Mlodlzieży Demokiratyczniej. 
• Udizia< biorą delegaci <l!rgaru-
11 zacji rnOOclrzieWwych z 5() kira 
fm jów. 

E<l!rni<bet omów.1 drl:!a~ć 
li fecleMc;ji„ przyjmie pi.an pcra­
lł cy na roik b:iieżący =aiz :roiz-
11 patrzy ~da w zw.ią21lru z 

• 
<l!rgal!l.lrz.acją mięc!tz;ynainod(J!Wej 
lro'lldiereruclji ,.,mrodlZież w wa[­

l!IJ! ce o :ro21bil'ojerule ". 

Poslow ie badają 
zaopatrzenie wsi 

WARSZAWA (PAP). - Sej­
mowa ~misja Handlu We­
wnętrznego wył-0niła trzy ze­
społy poselskie, które zajmą 
się zba{!aniem aktualnej sy­
tuacji w zaopatrzeniu prze­
de wszystkim wsi. Jeden z 
zespołów przybył w środę do 
woj. białostockiego, drugi wi.

1 
zytuje woj. poznańskie, trze­
ci zaś - woj. warsl;awskie. 

odbiorców. Pierwsze kontrole, przeprowadzone przez 
Państwową Inspekcję Palłwowo-Energetyczną wykazały, 
że nie wszyscy przestn:egają ustalonych limitów pobo­
ru energii. 5 bm. stwierdzono ok. 150 wypadków nie­
stosowania się do zarządzeń wynikających z uchwały 
KERM. 

Ponadto dużo zakładów nie 
wie dotychczas, jakie obowią­
zują ich limity. Danych tych 
miały im dostarczyć zjedno­
czenia już 1 lutego. Niestety, 
do dnia dzis:iejszego ok. 40 
zjednoczeń nie wykonało te­
go obowiązku. 
Dwiu,tysięczna rzesza kon­

trolerów, sprawdza też jak 
realizowane jest pismo pre­
miera w sprawie oszczędnoś­
ci energii elektrycznej w lo-
kalach biurowych oraz za-
rządzenie ministra handlu 
wewnętrznego o obowiązku 
wygaszania neonów i ograni­
czeniu oświetlenia wystaw 
Śklepowych. Niestety, wiele 
sklepów nie stosuje się do 
wyżej wymienionego zarzą­
dzenia. 

Wobec niewielkich zapasów 

węgla w elektrowniach (5-6 
dni) nie wystarczających do­
staw (śnieżyce, trudności z 
transportem) energetycy zwra 
cają się z apelem o oszczę­
dzanie energii elektrycznej 
zwłaszcza w l(odzinach wie­
czornego szczytu. 

WOSPR w Pekinie 
PEKIN (PAP). - 6 bm. 

przybyła do Pekinu Wielka 
Orkiestra Symfoniczna Pol­
skiego Radia z Katowic pod 
dyrekcją Jana Krenza oraz 
pianistka Barbara Hesse-Bu­
kowska. 

Podczas pobytu w Pekinie 
orkiestra da dwa koncerty. w pracach konrlsjl uezestnJ­

czyll przedsta.wtc:lele Bulgaril, 
Węgier, NRD, Polski, Rumunii, 
ZSRR l czechiolllow.acji. .„Huragan - 8" 

C h e m i a. - Wielkie zna• 
czenie praktycz:ne ma nowa 
klasa szklanych materiałów 
krystalicznych - sitallów -
wytworzonych przez chemi­
ków radzie,ckich. Nowe ma­
teriały odznaczają się wyso­
ką wytrzymałością (wyUzą 
niż u stali stopowych), ognio­
trwałością oraz twardością i 
odpornoocią na zużycie. 

----~--~-----------------------------------

Komisja przyjęta szereg zale 
ceń w sprawie specjalizaej1 w 
pl'odukcji komploilsowych linll 
i zespołów technologicznych dla 
przemyslU chemlicznego oraz w 
produkcji sprzętu dla poszcze­
;;ólnych ważnych gałęzi gu.po­
darki nar'Odowej krajów RWPG 
(przemyisl elektl'Oteehniiczny, spo 
żywczy oraz produkcja pew­
nych lotysk). Kom!Bja przyjęła 
też zalecenia w sprawie wza· 
jemnycil dostaw wymienionego 
wytej sprzętu. 

MOSKWA (PAP). w mrureu n.a 
pustyni Krura-Kum ~ 
stę próby eksl!>loatacyjne nowe 
gf() :MJdrzieckleg<> sam och Old u 
,,Huir.agari-8'', sikonstruowain.ego 
w M.osk:iiewsddm Instytucie sa­
mochodów i Si1ników s;pecjailnie 
dlO rnży~-u na terenaJCh pd.a&ZC:Zy 
&tych. 

B i o l o g i a. - .Zbudowano 
jedyny w swoim rodzaju 
400-kilowoltowy elektronogra! 

Łódź i województwo w śnieżnej zadymce 

Komisja usta.lila ~rodld Zlllie­
rzające do dalszego zwiększerua 
produkoCji różnych nowoczes­
nych maszyn i przyjęła zalece­
nia VI sprawie specjalizacji i 
k.ooperac,li planów prac nauko­
wo-badawczych i konstrukcyj-

\ 1 

3,5 min. zł za kllJlatv 
RZESZÓW (PAP). - O tym, 

jak wysokie dochody można 
uzyskać z hodowli kwiatów, 
świadczy przykład zakladów 
ogrodniczych PGR w Łańcu­
cie. Zakłady te · - uzyskały za 
kwiaty w roku ~osPQdarczym 
1961/62 blisko 3,5 mln zł. 

sedzlwa narzeczona 
PARYŻ (PAP). 53-letrui spr.re­

da-wca biletów loteryjnych mie­
szkający w himp.ańsk:iel prowin 
cji Al:ic.ante pof,lui:>M w portie­
d<liatek wyhrankę ;wego seroa, 
która liczy 93 lata. 

PODZIĘKOWANIE 

Serdeczne podziękowanie 
za ~ pomoc w rato­
wa.nru żYcia mego k<>Cha.ne­
go męża 

wHiuirag.an-8" waży 9 ton. 1 !IliO 
re rzaJbmać s tc>n Ład'lln!ku. Szy'b­
Jrość maik:sylmiatinia pa:rz,elm'aie:z.a 60 
lcrn na godlz:linę. 

Zatonięcie promu 
NOWY JORK (PAP). 

Południowokoreafoiki prom 
wiozący około 200 pasażerów 
wpadł w środę o 50 km od 
portu Inczon na krę lodową 
i zatonął. Według pierwszych 
doniesień, większość podróż­
nych zdołano uratować. 

,,Wściekli'' 
antykubańskiei 

WASZYNGTON (PA'.P). Anity­
kubańskiej kampanii w USA 
przewodzi s.ena.to1r Keal:Jing, któ­
:ry w a.me..7k.ańskim życiu poll 
tyczinym ręrerentu,je ug,rupo­
wan\e tzw. wś~Jekl:ych. 

·Keati.ng utrzymuje, iż ZSRR 
wci,ąż „zwiększ.a swój potencjał 
wojl$kowy na Kubie". Twie1xl.re 

PrD(IJOkacia w Chica20 
BELGRAD (PAP). Jak dono­

szą z CWeago, elementy usta­
szowskie, 11.tóre zagnleżdzily się 

w tym mieście, rzucily 4 lute­
go bOmbę do gmachu jug<l<Slo­
wiańskiego konsulatu generalne 
go. Bomba apowodowaia.•pożar. 

mikroskop elektronowy. 
Rozszerza oµ znacz.nie możli­
wości badań biologicznych. 

T e c h n i k a. - Skonstru.o­
wano plazmotrony na prąd 
stały, wytwarzające tempera­
tury rzędu 7-S tys. stopni 
(tj. wyższe niż na powierzch­
ni Słońca). Zbudowano rów­
nież urządzenie do termicz­
nego wiG>rcenia otworów stru 
mieniem plazmy. 
Ogółem uczeni radzieccy 

przeprowadzili w m1monym 
roku badania w zakresie 4.300 
tematów >Obejmujących wszy­
stkie dziedziny współczesnej 
nauki i techniki. 

przewodzą 
kampanii w„USA 

niu temu 2l!liPf!':ZeCl'LYlO w zesrLlym 
tygodru.u Mi.11llsterstwo Obrony 
USA. Jednaikże senator nie :zme 
zygruywal. 

„Ptręd:rej„ czy później - o­
świadczy! - będ1ziemy musdieli 
:z.ctecydiować, czy ma.my p<>ł.ożyć 
temu kmes, c:z.y Wt: przyglądlać 
się, ja1k komuniśol aparu:iwują 
Amerykę Plolu<Lruową". 

W poruedizialelc w Jzbte Repre 
rren.ta:ntów USA pnz.emawial k.on 
g.ries:m.an D. BruoCJe. PO'W<>l'lljąc 
sd ę na :irrt1ioll'macje uzys1k.aJile od 
.,zaprzyja<ln.i.oin.ych dyplc.matów'' 
utr.zymywal ()Il, że „na Ku,blie 
znajdude się naidal 40 albo wię­
cej rad:z:iecJdch pocisków Śl'ed­
ruegio zasięgu, któire mogą zni­
s:zczyć .miasta a.merykańs.ki,e". 

Mtndsterstwo Obrony USA za 
pcrreczylo :również o.świacLc:z.enJu 
Bruoe'a. 

(Dakoń~enie ze str. 1) 
Do wałki ze skutkami śnie­

życy przystąpiły na stącjach 
łódzkiego węzła kolejowego 
setki ludzi. Szczególnię wy­
różnili się łódzcy milicjanci, 
którzy w liczbie 50, od rana 
odśnieżali perony Dworca 
Łódź-Fabryctna. Na stacji 
Łódź-Kaliska i w Olechowie 
pracowało wojsko. Na innych 
stacjach - robotnicy zakła­
dów włókienniczych, przed­
siębiorstw budowlanych, człon 
kowie Ochotniczej Straży Po­
żarnej, robotnicy z cel(ielni, 
Pl'zedsiębiorstwa Wodocią­
gów i Kanalizacji... 

Ruch pasażerski pociągów 
odbywał się na ogół spraw­
nie. Natomiast w kierunku 
Katowic wysyłano jedynie 
puste węglarki, by zapewnić 
kopalniom możliwość załadun 
ku węglę.. „Uniier!olcb.omiono 
niektór·e i)ociąd lt>kafoe, np. 
Łowicz - Łowicz Przedmieś­
cie. Parowozy zwolnione w 
ten sposób przekazane zosta­
ły do wywożenia wagonów 
ze... śniegiem. 

W związku z trudną sytua 
cją, Oddział Ruchowo-Han­
dlowy PKP wydał zarządze­
nie, mocą którego odbiorcy 
przesyłek wagonowych będą 
je rozłaqowywali na tych 
dworcach węzła łódzkiego, na 
które będą podstawiane, bez 
wzgiędu na stację przezna­
czeni a, wskazaną w liście 
przewozowym. Zarządzenie 
to nie dotyczy odbiorców, roz 
ładowujących wagony na 
bocznicach zakładowych i pla 
cach dzierżawionych. 

A jak wyi;rlądała sytuacja w 
województwie łódzkim? Na 

$. t P. 

StanlsłałlJa Kabata Ambasada jugQS!owiańskM w wa O ,,, • d • 
szyngton1e ztzy.;y1a w ZWU\zkU S)fla ezen1e 
z tym pl'()test w Departamencie 

drogach województwa bez j 
przerwy pracowało 49 płu­
gów, w tym 8 konpych. Ogó­
łem w akcji odśnieżania 
dróg brało udział 900 osób, 
w tym 400 - to okoliczni 
mieszkańcy. Najciężs,za sytua 
~a była pod Radomskiem, 
gdzie warstiwa śniegu docho­
dziła na drogach do 50 cm. 

diMi. dr Stei!nowi, dr dr Bli­
C!łKJw&kiemu, ~ewsktle­
mu, Gębickiemu i :Innym, a 
szczególnie dr R. Cypko, 
kitóry w O!liatniej najtrud­
niejszej C'hwi'li nMsl pomoc 
i ulgę cierpieniom, składa. 

_s_tan_u_u_s_A. ______ 
1 
Białego Domu 

ŻONA . 

Koledtr.e RYSZARDOWI 

Dnia. 4 lutego 1963 roku 
po długieb i ciężkich cier­
pieniach zmarł 

S. t P. 

Marian Krystyjan 
SZCZEPANIAKOW'il rz; po· 
wodu zgon.u 

dlugioilelni nauczyciel s'/'Jtól 
łódzldch. Przewodnik PTT-K 
od7..nMWOny wie)()ma ()(l"lma­

cz.enia.mł vaństwowymi. 

OJCA 
wyraa;y ,głębokiego współ­

czucia. składaj~ 

Wyiprowadzenie zwrok na· 
stą.pi w dniu 6 lutego br. ze 
mpi~aJa przy ul. Stedi1nga 
1/3 na cmenta.rz Ra.lrowłecki 
w KrakGWie do gr-0•bu ro­

dz.innego, o czym zawia.da~ 
mia pozostała w głębokim 
smutku 

KOLEżAiNKI i KOLEDZY 
Z DZIALU IMiPORTU 

.,CONFEXIMU" RODZINA 
• 

Dnia 5 lutego 1963 r., po długich- i ...ciężkich cier­
pieniach zmarła 

S. + P. 

ZOFIA JANKOWSKA 
z domu JABLONSKA 

długoletni pracownik Służby Zdrowia. 
Wfprowadzenie zwłok z kaplicy na Starym Cmen­

tarzu katolickim przy ul. Ogrodowej nastąpi w pią­
tek dnia 8. II. br., o godz. 16, o CZ)'M zawiadamiają 

MĄŻ, SYN i ROD.ZINA 
1593/G Q 
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WASZYNGTON (PAP). :Siail:Y 
D0<m O!!>U.l'.>ltk1owal w ś1'0dę o­
świadcren.i.e stw:Ler>eizaj!\(le, że 
s,tatld plywadąoe pod obcą fla­
gą, a zaangażowane w handlu 
z Kubą n.ie będą mogły przewo 
zić żadnych abwlulJlje 1.adiu.n­
ków :finansowanych prrre2 l':U\d 
USA, chyba że Wlaśclciiel sta,t­
ku zk>ży „wystair=a.jąoe iza,pew 
niendia", iż nie będ:z.ie tego czy­
nić nadial. Ośw:ladczenje p-0d:k,re 
śla, że rodne zlecenie transj)Oir­
towe ndie wsta1nie iPOWier:z.one 
przez USA statkJow,J, o którym 
wia>C!:o~o. że od 1 styc:zn:la 1963 
ir. zaw.iną~ do któiregioś z pOJr­
tów lruba ńsk:iic:Ji.. 

Wczoraj rozmawiaHśmy te­
lefonicznie z przedstawiciela­
mi rad narodowych 12 miast 
w województwie. oto krótkie 
relacje o walce ze śniegiem: 

Rawa Mazowiecka. Brak 
połączenia autobuoowego z 
Nowym Miastem i Skierni'e­
wicami. Około 100 osób bie­
rze udział w pracy prz:v od­
śnieżaniu ulic w mieście. Z 

Skandal w procesie 
zamachowców na de Gaulle'a 

PARYŻ (PAP). Paryski korespondent PAP, red, Gerhard pisze 
w związku z l'ozprawą pr:zec1wlko sprawcom ostatniego zamachu 
na de Gaulle'a: 

Od 2 tygiodn.1 trybu"1Jal nie dJO 
chod:z:i do sedna sprawy, zga­
diza,jąc Slię w spoµib aż narz:byt 
udJerzaj a,cy na ir=.aite wybje­
gi adWIOkatów - b. m:i:ni&tta 
ISLP<ffiWtediliWOOci irządill Vjchy, Ti 
xier-V:i@laiTuClou:ra i el<soboońcy 
~ - rro1rajcy Peta~na. 
ISICllm:iiegl(). w c!ąJ.,<>:u ootatniej d10 
by wyll'uohłia a:waJ111tuira n.Lem.al 
bez pmecedensu. A<LWOlkat od­
czy;tal: list s"'ka1Luj ący p11Z.1CSZlość 
jedJllego rz: czto.nk.ów trybunału 
i z.ażądia1l jegio rmnlany. Bezpo­
śred111io !PO tym oka:zalo sJę, że 
aut.or• listu jest noto1rycznym o­
szustem, wobec czego pro,kuira­
tor wy,stąpH z wntoskiem o 
skreślen.'.e a.dwok.ata Iso.rniego 
Taiz na zawsrz.e z listy adwoa<ac-l 
k:.ej za srzk.aLowaniie wymi.a.a:u 
S>prawiedliWQścl we Francji. 

Zgodnie :z procedurą :frenlcu-

ską trybunał ;pootal!W'Wlil zaibro­
n:ić adiwokalbowi Iso<ImJLemu wy­
konywarua rz.aiwod,u n.a ®res 
1=ech lat. 

W KŁ PZPH 

O s,tuaeji 
niiędzynarodow~i 

Komitet J'..64zki PZPR 7.awia­
damia aktyw partyjny, lekto­
rów KL i KD oraz zalntereso­
wanych, re 8 bm„ o g-0dz. 16 
odbędzie się w sali KL PZPR 
(Al. Kościuszki 107) odczyt 
lektora KC PZPR pt. „o nie· 
których J>l'Oblemach sytua.cji 
między~r>odoweJ". 

WIS-tęp wolny„ 

• 

braku tran'Sportu śniegu nie 
wywozi się. 
Wieluń. Prezydium MRN 

zwróciło się z apelem do 111a­
kład6w pracy o pomoc w 
akcji oQ.śnieżania. Poszcze­
gólne zakłady przydzieliły do 
walki ze śniegiem pracowni­
ków oraz transport. Dzięki 
temu sytuacja jest prawie 
opanowana. śnieg jest szyb­
ko ysuwany z ulłc. Pracuje 
przy I tym około 180 ooób. 
Brak połączenia autobuS-Owe­
go z ŁoQ_zią. 

Lot kosmiczny 
'G. Coopera 
()~.-9ezony .. 
·l~>····· · ··: ··:· 

NOWY jORK (PAP). Pr.rew.i­
~ na 2 k:wLetn,fa ba:. -wy­
s.1awelen.le, annerykańsik.!.ego &tat­
ku k<,>SffiJ.czn.ego z Goirclonem 
Cooperem na poktad!z:ie ~o 
odroczone na czas niieoklreślony. 
Jak podała amerykańska Agen 
cja Aer<0n.autY'ki i Pr:zestr:zeq,i. 
KoorniozneJ (N ASA) oor<Jezen;i.e 
lotu spowodowane Z01Sta~o wy­
kryciem usiterek technl.C:znych 
w systeml.e :Jrorutromym iraikliet:Y. 

Rzym 

101 rzeźników 
przed sądem 

RZYM (PAP). w największej 
s.all sądowej w R:zymie toc-zy 
s.!ę J)I'ooes pr.zeciwko J.01 mym­
skilm nzeźniikoan. Wszy~y oni 
są OS!kall"żeni o to, iż wtxrew 
pr:7.episoan sanJ!itair:nym odlświe· 
żali st.sire mięso prrz:y pomocy 
sizkooliwyoh dda wrowia środ­
ków chemJiC:zinych. 

Smierć »wilka 
z gór Rifu« 

KAIR (PAP). w Kairze zmarł 
w śr<>dę w wieku 81 lat Emir 
Abd El Krim, legendarny przy­
wódca plemion maroka6skich. 

W Jatach dwudziestych Abd 
Eł Krim na czele marokańskie­
go szczepu Rifenów walczył z 
armiami kolonlzawrów hiszpań 
skich i francuskich. w roku 1922 
l'OZbiwszy wojska hiszpańskie, 
został szefem utw-01"7IOnego przez 
powstańców państw.a Rif. W ł 
la.ta później Francuzom i Hi­
szpanom udalo się wspólnymi 
siła.mi pokonać „wilka z gór 
Rifu". PMleZ Iata następne prze 
bywał Al>d El Krim na zepla­
nlu. W l'OkU 1947 zbiegł do 
Egiptu i tam zamieszkał. 

Skandaliczna decyzja 
RZYM (PAP).. 19 &1erp<!lil.a u­

hiieglego :rook-u p.ollcj.a Wl<>S>k.a 
airesztowaila w B<>l-0"1.\il tuirystę 
mchOOition.iemiecldego, by tego 
ma(jOll"a Elrharnd.a Kregera JPOl!ilZU· 
kiwanego ]'.'.llr.zerz: Interpe>l. 

Mai!Otr Kreger w grodin.1Jtt 194-1 
r . byt dJoiwódcą OOJd"'\.alhl oku;p.a 
cyJ:n.ego we Lwowie i na je~o 
II'Ozkaiz podiwł.adlni ns:z.iśd. wy­
m-011Xliowa1li ~ tYSi.ąoe ntiesz­
k,a,ńców :miasta. 
z~ wojen.ny Jl!lk zwy 

klie tluomoczył się, że tylko wy 
Jron.ywal wydainie mu :rio7.kazy. 
sąd w Bolonii przyjął to „t!u­
mac:zeni.e" i wydal pc·l<!'c<enle 
zwolnien:!a zbric>::tniar.z.a z wję­
zienia. 

Przeciwlw <1ecylzj! sądu za.pro l 
testowa.ba wloska. ooiru.a. pu,blicz 
n.a. 

Wieruszów. Nie ma komu­
nikacji autobusowej z Klucz­
borkiem przez Bolesławiec. 
Z Bolesławca około 100 osób 
nie mogło przyjechać wczo­
raj do pracy w Wieruszowie. 
W mieście wielu właścicieli 
posesji prywatnych ociąga 
się z odśnieżaniem ter~ou. 
Musi im o tym przypominać 
milicja. Trzy samochody Za­
kładtt Oczyszczania Miasta 
wywożą śnieg z ulic najbar­
dziej zagrożonych. 
Pajęczno: Okolo 200 osób 

walczy ze śniegiem. Dużą po 
mocą służą trzy zakłady pra­
cy. Brak połączenia autobu­
sowego z Wieluniem. 

Skierniewice: Odśnieżanie 
miasta przebiega $Prawnie. 
Zatrudniono przy tym około 
150 mie.szkańców. 
Poddębice: Sytuacja nie naj 

lepsza. Miasto prawie „od­
cięte od świat.a". ''Drogi wy­
lotowe zawiane śniegiem na 
dużych odcinkach„ Trasa na 
Poznań l Łóttt nieczynna. 
Przejeżdżają tylko ciężkie wo 
zy z kołami 'laapatrzonyml w 
łańcuchy. Zaopatrzenie na 
razie bez kłapotów. 

TomaS'l!ÓW Maz.: Szczegól­
nie zdezorganizowana komu­
nikacja miejska. Ogromne 
zaspy na ulicach. ale trasy 
wylotowe odśnieżone. 

Sieradz: Trwa akcja odśnie 
żania. Drogi czynne tylko do 
Warty i Złoczewa. Komunika 
cla wewnątrz miasta niezła. 
-~Kutno: . Wszystkie ulice 
oraz trasv na Poznań i War­
szawę odśnieżone. Usuwa się: 
obecnie awarie przewodów ka 
n·alizacyjnych. PKS na pod­
miejskich liniach nieczynne. 

Br7.e?.iny: Ulice i ważniej­
sze trasy wylotowe odśnieża 
ne. Komunikacja z Łodzią 
};!trzymana - kursują auto­
busy PKS. 
Łowicz: Kłopoty z komu-

nikacja. Główne linie PKS 
nieczynne. W samym mieś­
cie ulice zasyuane zwałami 
śniemi. Zamarzła wiekS"Zość 
studzienek i przewodów ka­
nalizac:v:inych. Zaopatrzenie 
m1 razie nie sprawia kłopo­
tów. 

Piotrków Tryb.: F.kil'Y 
ZOM, MPGK usuwają śnit:'I!. 
Komunikacja miejska normal 
na, trasy wylotowe przetar­
te. 

(j. kr., sł., j. p.) 

Okręty wojenne 
dla Ngo Dinh Diema 

HANOI (PAP). - Do Saj­
gonu przybyły w ostatnich 
dniach dwa niszczyciele po­
łudniowokoreańskie i dwa 
okrqty australijskie. Wszyst­
kie te jednostki stanowią 
część pomocy wojskowej dla 
południ,owowietnamskiego rzą­
du Ngo Dinh Diema. 

Eksplozja benzyny 
NOWY JORK (PAP). -

WczOTaj wieczorem na stacji 
benzyn<>Wej w pobliżu Sprini:!­
Field w stanie Illinois miała 
miejsce potężna eksplozja. 
Plamienie widziane były z 
odległości rn kilometrów on 
miejsca wypadku. Do chw 'i 
obecnej brak jest bJ;ż:; , , -h 
wiadomości o skutkach ek :,­
:ploxji. 



,,Intermedia 
satyryczne~" 
Horacego Safrina 

Horacy Safrin, popular~y 
satyryk łódzki, umie zr~czme 
żonglować kalamburem 1 za­
skakiw~ czytelnika nieocze­
kiwaną pointą. Ma wielkie po 
czueie humaru i zmysł spo­
strzegawczości. Satyra jego 
nie jest przy tym ani zgryźli­
wa, ani natrętme dydaktycz 
na: opromienia ją raczej 
uśmiech pobłażania prawdzi­
wego humanisty. 

Autora „OSLEJ SZCZĘKI" 
cechuje przy tym jeszcze jed­
na cenna wniejętność. Prze­
prowadza staranną selekcję 
swoich wierszy. Stąd też po­
ziom ich jest zazwyczaj wy­
równany - i to in plus! 

z przyjemnością też bierze­
my do ręki jego ,.INTERME­
DIA SATYRYCZNE" - zbiór 
wierszy satyrycznych, fraszek; 
humoresek, przypowieści i 
anegdo~ wydanych niedawno 
przez łódzki Wojewódzki 

, ośrodek Instrukcyjno-Meto-
dyczny dla celów szkolenio­
wych (ze wstępem Reginy 
Elkan). Zwracamy na niego 
uwagę nie bez powodu. 
Próbką komunikatywnego hu 

moru Safrina niech będzie bo­
daj ta krótka fraszka pt. „W 
bibliotece wiejskiej", umiesz­
czona w „Intermediach": 
-- „DŁt!cz,e,go brak na póUca-ch 

.. Pana Tadeusza"? -
P"JWml· Bialioteka:rka 

ranni<m.anni wzrusza. 
- N(})SZ Wieszcz - podkreśLam 
- pr(})gnq,l dożyć t~j pociechy, 
IYy kiedyś jego wieorsze 

ztb/,ą<lzily pOld strzechy! 
- To prawda - mówi 
dzi~ i potrzq.sa g/,6wka -
Ale nasza śwW?tlica k:ry.ta 

jest diaJch-Owka ... ". 
A dalsze prace tego popular 

nego satyryka? Posłuchajmy, 
co na ten temat mówi on sam: 

- Nwda:1.V11JO wr.Jszedl tom 
1noich wierSZ'!f so.tyrycznych 
pt. „GŁupcy z Glups,loo". W 
prze>dednilu XX rocznicy pow­
stania w geflcie warszawS>kim 
ukaże się na półkach księgar­
skich zbiór moich powadmych 
wierszy pt. ,,Kain 1 Hewel". 
Natomiast jesienń4 o:puści pra 
si: drwkarsk,q moja księga /Ml­
moru żyd>Ow.s1Tcie.go pt. „O ca­
dy.kach, s'UNJJf;aieh i kapcanach". 

Z góry wiemy, że wszystkie 
t~ pozycje Horacego · Safrina 
Przeczytamy z uwagą i z wiel­
ką przyjemnością! 

M. J. -Zwyei„zey 
turnieju poetyckiego 

Onegdatl w Kilil.Lbie stu<'lenłtów 
w Lodlza odibył się „Twnn.iej 
jednego wiensiza". Origalll>izart:o­
rem turnieju bvł Kil.ub Stu­
denta, redalkcj.a „Odgłooów" i 
KKMP. Jrury, w skład 'którego 
weszli: pr:llE!WOcl!n.iC?.ący staim­
slaw Ozioon:ilk. Jan Oz;amy, WlQ 
d'Zimienz; Piobriowski., Taideu~ 
Stefaznlialk: i Jó2ef H. Wiśniew­
ski - ookretanz jury, przya.:na­
to Mgrodę I w WVS'll'kości 
758 zł Jerzemu Ja.rmołowskie­
mu. n (5118 zł) - R>oona.now:i 
~lsl!Jiemu im (250 zł) Ja­
»US7JOIW!i. Kotodzie,j~kowl. Pa-
11.adlbo Wylróim.ienia ksi~kxl!we 
ufu'll~'aine przez redakcię 
.. Ocli!J'łooów" otnyma~o 9 osób. 
W 1n.Ltmdejru brał.o udz:ia•t 38 o­
s<\-b przy WY'I'ówn.amym pcnio-mie. ___ (A) 

Wiadomości 

gospodarcze 
ELANA POD LUPĄ 

Przemysł we'łnia!J'.IY wyl>l"'Odu­
kuje w br. o 2 mln metrów 
tka.ni.n elaru>wycll wl«:>eej ni.Z w 
rokll ubiegłym. B<:<bl. to tkainł­
ny r6'ilnych asortYJOCDtów i ga­
tunków na okrycia. włerzclmie, 
ubranl.o'.we i sultienk>Owe. Prócz 
tk.andn elaSlOWYch jednob.al-w­
nyeh Ukażą się w llik!epecll 
modne pepitki na garnłt11rY 1 
kostiumy clMniiolde. w związku z powięksZeniem 
)>l'Odukeji eta.ny, przed zakłada· 
ml przemysłu welnla.nego stoi 
ni-emate zadanie. Elana jest 
bowiem nie tylko 1.adna i trwa­
ła w n_.""'111.u. a.te i tnldna w 

.Prod_uk>c.Ji, Stąd konieczn.ość po­
dwoJ<;nta &tara.ń w pr.a.ey przę­
dzalni, flkamt i '\\!Ykońoezalni. 
Niesł.etY> W 1'10ku ub. j.akość 
tkanin ełanowych 1>07l0Sta'Wllala 
dużo do źy>ezeola. 

MAiN]PULACJE I REZERWY 
:PMr?.eba zaAJSZCZ'ldzen!a do-

datlmwyeh ilośei surowca weł-nianego Elkloniła. produeent.ów 
do poszukiwania runvyca l'e-
zerw. M. :In. z~ uwagę na te artyłruły, które n.le wy­
mageją tak du:tym :noś<ll tmpor.. 
toi\~ W>ełny. NaJeaY do nkh m. in. warollna. opracowana. 
nowa. młeszan'lta surowcowa do wyrobu watoliny ]>O'ZWOli na 
zaA>S:tJCZęd.ze.nie ok. 100 tDn wy­
\S>()kowa.rtośclowego surowca, 
którY w:virorzystany będ2:1.e do 
~··'.llloclliw--Ga~ 

• 
Pięć lał T owarzysfwa Swiadomego Macierzyństwa 

Obrachunki i refleks· e 
J uż 5 1a<t mitia od oza,<ru po­

WOtl.a.niia do życia TOIWa­
rz)'IS>tiwa. SV1•i.adomeg;o Ma­

ci.erzyńlSl\.wa. Ten mały jUJbi­
leulSlz &kł.af!lJia do poewnyich ob­
roichUl'lJków i refl<l"<>.iL Wypa­
daitooy naJWJet zadiać pytanie, 
czy oplacil: się trud małej z 
p-aczą.tJku ~·Pk:i. dział.a.czy. 
Czy pro.waid1oon a uipal!'de przoez 
te la~a pra.ca da~a pozy.tywne 
wy.niikIL N a•j'1eip.sizą odipowie­
dizią będą . tu li·czby obriaizu­
jącoe SY'tua.cj~ w Lo<lizi. 

Z ka;żldym rokiem następu­
je ~adek przyir01$tU na.tuira 1-
nego, is;padek porodów. Do­
kładrnJiej ~·t11S1brude 1lo pon.itższa 
ta1beL'ka. 

PORODY 
Bok 1960 - 10.499 

1961 9.247 
1962 9.057 

Stalle i s)'ISitem.a.ty>c-mde B1PB.­
da tież i[ość por0111ień. Ptr;zy­
lcladem. niech będą . lrozby 

PORONIENIA 
Bok 1960 - 11.305 

1961 9.178 
1962 8.363 

Cerutria1lin1a Porriaidin:ia Swia.do-

me~ Ma1cierzyństwa pr:zy ul. 
P1otrikOWS<kiej 67 ruotuje też z 
rruieaią1ca na miesriąic WZ1NJ1s.t 
;.Jości paiejoerntek sro1k.a1ją.cych 
po'l".ady w ~wiie za.po<bi.egarna 
cią.ży. 

W szystk;i,e te ldoziby napa­
wa.ją pewny<m o;ptym.1•z­
mem.. Okaiz:uje się prze­

cie!:, re kiilkulet'!lie wy\Si td 
n'i.e JXXSiZłY n.a maime. Czy jed­
na/k z doty•chi::za\SIO\vy>eh wy­
n.ilków moilna j.uż być w peł­
ni za,d'()!Wolo;nym? Czy wyiczer­
pamo VW>zyis.1Jkioe możl iwo..4c1 a.by 
n.p. obruiiżyć wciąż ba1rdlro po­
wacż.ną i·OO?Jeze liczibę poron.i.eń'! 
Rzecz ruie jest bi.aha., bo prize­
cici ch<Jid1zi o U1Chroni.ein.ie wiR­
lu lrobi•et µrred tą, bądź co 
bąd·ź przy!ku:ą oeta;teciz.nością. 
a w doda.ifru wca•loe nieobo­
jętną dd•a .z-diro•wia kacż.dej z 
nich. 

Dlaitego o niediootaitkach pra­
cy cheemy diziś ni.e.co p.omó­
\'l/óić. 

Na pewno będą mieli raeję 
ci, którzy wskażą na niecto&ta­
t<.>ezną propagandę tych zagad­
nień w spoJeczeństwie. Za mal·() 
jest pogadanek wygłaszanych 

przez działaczy Towarzystwa w 
śr-Odowi1Ska.ch kobiecych, dla 
załóg fabrycznych. Być może 
j.est tn sporo winy zaklado­
wyeh orga.11iza.cji społecznych i 
związkowych, które powinny 
domagać się prelekoeji i oday­
tów. 

Słuszny reż będzie zarzut, że 
na rynku brak jest wciąż do­
stępnych wydawnictw, a zbyt 
nieśmiało p-0pulary:u1wane są 
te, które już się ukazały. Albo, 
7-e w aptekaeh wyst<;pują bral<i 
środków zap-0biegawoezych. Nie 
mi0żna też 6bo,iętnie trakt.ować I 
faktu, 7,e młodzi lekarze opu-
57;ezający mury lódzltie,j Aka­
demii Medycznej prawie nie 
interesują sit: tymi problemami. 
A przeeiei od la.t obowiązu.ią 
\V tej mierze wyrażne zale-cenia Mln. Zdrowia j Szkól Wyż­
szych. 

l 

G
łównyun .soj-u.smik.iem w'! 
tej pożytecznej akcji 
ch-oćby z ty;tuitu swej t 

~'~kcjj za1wo.~owe1 musi być j 
swtait leka.rsk.i. Wielu loe<kar.-zy I 
czyinnie wepólipraieuije z Tn- · 
walt'zyis.twem Swi.adomego lVl:a-1 
cierzy1i.s1t\V1a, v1yg!a1~za p1r.e-1·ek- I 
cje i odczyty. Ka1żda p<J,ga- ! 
da1nik.a lekarrza czy po·l<J1:ilnej I zaw.s1z.e ciao;izy &ię durż;ym p.o­
W<Jd.zoein iem. Ale pr;zederż n'e 
wszy1stkioe iSpr21wy roz.sitrzygnu.e . 
pubJi.czna prel<h:.cj.a . I 

silnik agregatowy 
konstrukcji 

Pierwszy 
polskiej 

Waty pa-rę 
ton, rozmiarami 
przekracza sa­
mochód „Nysa". 
moc o/wł.o 1000 
k.oni mechanicz 
nyv~h. Mowa tu 
0 sblniku dies­
lowskim 8-c-22 
(czyli : 8 cylin­
drów po 22 cm 
średnicy) 
pi.erwszym si!-
ni:lw a.gregato-
w1rm polskiej 
Twnstru.kcji. Sil 
n•k ten - ./skon 
struowany przez 
zespól Central­
nego Biura Kon. 
strukc1.Jjn0170 Sil 
nik-ów SpaHno­
wych w War­
szawie - będzie 
sl·użyl do napę­
du różnych urzą 
dzeń po-inocni­
czych na st<Li-
k-ach. Produk-
cję tego typu 
silnik.ów rozpo­
częly Za•kl,ady 
H. Cegielski w. 
Po.znaniu. 

NA ZDJĘCIU: pomiary sillnika agregatowego 8-c-22 na I sta:nowisku próbnym w Za·kladach H. Cegielski. Przy a;pai·aturze '))O'mia.rowej inJ:. Xawery Krau..x:zy.Jc, a na po­
moście monter Stefan Hyża•k. 

CAF - fot. Sokol?~ Kryształy do 30 państw Znac2lt1je więik,sizą wa,gę PJI':zy , 
wiią;zujoe każda koibieta d-0 rO'Z ::..========::.-0------------------­

Huta Szkła Kryształowego w Strouiu Slą~kim produ~ kuje 34 arortymenty kryształów w pięciu tysiącach rodzajów s-zlifów, zdobień i wielkośoi. Większość pro­dukcji jest skierowana na eksport do około 30 państw m. in.: USA, Kanady, Włoch, Brazylii, Australii, Anglii, Danii, Grecji, Egiptu, Libanu it11. Huta zatrudnia obec­nie ponllid 1000 osób z tego 40U osób pracuje w nowej szlifieru1 szkła. .Szlife«"ni<t. b jest obecnie najnowo­
cześniejsza. ~ największa w kraju. 

Nowa s~lificrnia została oddana iilo eksploatacji w 1961 r. - koszt jej bm1owy wraz z wyposażeniem i sta­
cją pomp oraz osadnikami ścieków wyniósł 32 miliony 
złotych. Ba.la została wy119sa:llona w n•woozesne S11;li­
fłerki produkcji krajowej. 

Na marginesie możemy doda.ć, ze np. kryształowy wa.:ron bynajmniej nie jest krysdałem. Jest jedynie 
pięknym, przezroczystym, kunsztownie oszlifowanym 
szkłem. A S"Zkło powstaje w }M'ocesie produkcyjnvm wykluczającym krystalizac~. A więe te co potoc~ie nazywamy kryształem - wcale nim nie jest. 

NA ZDJĘCIU: Maria Hyla szlifuje „kryształ". 
CAF - fot. Wołoszczuk 

mowy z lek.anem w czterech 
ściarna•ch ga.bil!letu l-eka1n<;.ki.ego, 
kiedy może się do niego 
zwrócić z ca.tym za.ufaniem. 
Są w Lodzi lekaire. ktOrzy z 
pe~nym zro1Zum.ien'iiem traktu­
ją tR sprawy, którzy '\liryko­
[lZYJSltiują ka.żdą n.a<da.1:-za•ją cą się 
oka,zię. by naikl01nić kobietę do 
zaipobiegamJa, a n.ioe przerywa­
[l.Ji.a c~ą.ży. którzy pr01Waidzą w 
całym tego sloiwa zn.a.ozeni.u, 
a1kcję uświiadoami.a•jącą. W eu­
mie zmś - rea.Ji.zują za1rzą­
d:zenia W}'d<irne przed pięciu 
Ja,ty pr.zeiz Miill. Zd1rm11ni.a. 

.Jest jednak w Lodzi wiele 
pora.dni ,,K'', zarówno rejono­
wych, jak i zakłado-wych, g0.1.i-0 
w ogóle nie p.rowadzi się a.1tc.ii 
świa.domego macierzyństwa. 
Sprizeda,ż śmdków za,p'°'bie­
gaM'czv•ch w nioe1kt.ór~·ch z n'ch 
(a jest to równie-i. obowią-; 
zek) asiaga w ciągu ro-ku np. I 
sumę kilkudziesięr.iu złotych. I 

Czy mOIŻna w tyun wypad.ku \ 
mówić o oobrz,e prowadizo1nej 
alk.ej~ uo&'W11a.damiia1ją.cej? A 
:pn.ecie± od w.'<zyis.1Jkiich leka­
rzy po1W'i1n1n.iiśmy 01czek!hwać 
w'l.a.śin.iie czyinrnego włączen ia 
się do j)'l"a>cy wyohowiawcrej 
i aip,gafuwamna się w .S.!J'!"arw,· 
tak ważnej społecznie rangi. 

Akcja., którą Towarzystwo 
Swiadomego Macierzyństw>t 
rozpoczęto przed pięciu laty, 
musi być z ca.Jym upo~em 
koo.tynuowa.na. Wiylll•Lkń jej bę­
dą tY'ffi balt'd1ziej Ol\IVQC1ne, im 
szerszy będrz:iie krąg luid!z:i moc­
no z tą akcją 11wią,za>n)<ch. 
Obcfc l€ikamzy j€\Slt tu mi•e'.iiSIC>e 
i dQa nal\lJCZyeieli, ćlzfala.c-zy 
V\.'l~zystlciiCh o~ga1n.i:za1cj .1 ;!'!połec:z 
nyich. Problem jest spooleczn.i.e 
wa1ż.ny i dUa,t1e1go musi nas 
iwszystJkich ·z.ariill,teria•mvać. 

K. MOJKOWSKA 

Pod o.ętrvm kątem 

Sezam za ... 5 Z:lotych 
dobrze, że szpitalna furta 
otwiera sifi dla każdego na­
wet oez tzw. przepustki za 
jedne 5 złotych. Szczerze mó­
wi.ąc ta .,pi,ątka" 3est symbo­
liczna, bo często zwyżkuje do 
10. Ale na ogól 5 od łebka; 
Ulika jest dror;a do Sezamu; 
pozornie niedostfipnego. 

est ta11oo fu l"·Vka, która 

J otwiera się dwa razy w 
tygodniu, a przez nia 

plynle wq.skim strumie niem 
trum lud.zi. Furtka - to drzwi 
wejściowe do swita>li i klinik, 
tium, to krewni, zna}omi i 
przyjaciele, odwbedzajqcy cho­
rych. Przy furtce stoi cerber 
i da~e baczenie n.a formalną 
stronę odwiedzin: sprawdza 
karty wejścia, wydane przez 
szpita·l, i uwmża, żeby nie 
więcej, niż jedna osoba weszła 
do cho-re'!}o, a ta1kże, 0;by dzie 
ci, poni!Żej olcreślonego wi.eiku, 
nie zna.lazly się na w ila.ch 
ch01·ych. 

A teraz vroszę na spacereok 
po salach. Wokół ka;żdeqo 
nieomal rożka &·ku.pia s1ę óa­
sno kiUca osób. Siedzq i dzie­
ci. Co mniejsze i nieci,erpliw­
sze urozmaicają sobi,e czas go 
nttwami po kory·f:ia'1'zach. Ta.k 
jest sta•le 1v niedziele i śro~ 
dy we wszys~T,ich szpif.ail.ach 
w godzinach. przeznaczonych 
na odwiedziny. 

A przecież fatnieja rygo1"1J· 
styczne przepi,sy s.z1pi .. ta.zne 
sformulowane to(})k, źeby pa­
cjentowi za.gwarantować pra­
widl-owy tok 'eczenia, nie i.zo­
l·u.i<ic go ca ITwwicle od kon-
t<1Jkt 11 z 111t1jbliższ1rmi. Nad 
przestrzegawiem tych pr::-epi.-
sów czuwa szpitalny portier: 
a mim-o w p.an~tie swobod:a 
wyraźnie koilidujq.ca z za;rza­
dzeni.armi. 

Mimo to każdy z nas wie 

Nie raz i nie dwa. widzi 
się, jo,lc w dz>ień powszedni; 
najczęścieoj we wtoreik, lub w 
piątek do bram szpitai/.a do­
bija.ja sif! ludzie ze wsi. Po­
byt w mieście j<1'B't okazją cLo 
odwiedzenia Idących tu bli­
ski.eh. W su:ej szczerej naiw­
ności usiłują wytłumaczyć to 
portierom. Bez skubku. żadne 
sentymenty ni>e grają ro.U. Al.e 
killca zl<>tych tak. 

I trzeba obserwować mi1111 
cerberów. którym od.daje się 
władzę nad bra.mami i wcho­
dzącymi przez nie ludźmi. 
Każdevlo można ubrać wów­
czas to gronostaje i wmieszać 
w poczet królów polskich. 
Tylko nie trzeba pozwolić. że­
by przemówili. Ca.ly czar 
pryśnie. 

Nie wiem. ja•k kierownictwo 
s.tpita.U pa.trzy na te „obycza­
je". Wydaje się jedna•k, u 
przy cJca.zji odwiedzin ktoś z 
ad·ministracji powinien sta114ć 
milcZ'kiem za fi:larem i po­
obserwować. 

Co zrobić późTl!iej? 
To już nie nasza. sprr.u-a. 

TAR. 

P ojatygtlf.j się "/..eipieij de Ch:ru.sz­
czowa!", „Os.ziuT<;,a;/;eiś nas!". Ty­

" mi i podolmvvii Olkrzykamii przu 
a:loormparroiamencie gwizd-Ow powita?,a, 
blisrko 2 tys. karnaw<blm.oo. publiczno·ść 
ZIOJC'hodnioberliii.s:ka stveigo burmistrza 
Brandta, gdy ten w s9boię o pó~nocy 
prZ>ekra.::zM w tOW<J1rzystwie ma.~onoki 
próg loilool11 „N~ św;,a;t". Skąd ten 
gU)o(})ltowny, spo.n.ta.mczny QJfront wobec 
popw~riel{lO 1~ t'J}111 terenie p0Ut31lva. 

stawa", „przyprawiająca o goryM", 
„roW!llarowująca". Czytelnik Beinz 
Stoesling pil;lZe: „Dla nas, berlińczy­
ków, istnieje tylko jeden temat -
niezrozumiałe dla. większości mies-i­
kańców odrzucenie spotkania". Inny 
czytelnik pisze: „Zdarza. się po raz 
picrws-iy, że piszę do dziennika, jed­
nakże tylko w ten sposób mogę dac 
zado\'ł'alająeo wyra.z obul'zeniu, jakie 

mait; Brandt.a. i je-go poUtyTci, porzucily 
w ln_rm wyp11dllw ul-eoglość. Podczas ze­
brania wyborczego związ.ku zawodo­
'We'go metalowców jednej z dzti.elnic 
- Re:nickendorf. przewodniczącu IG 
Meta:ll zach'Jdniego Berlina poziv-oUł 
sobie w refenu:ie zagaja:jo,c11m na su­
r<noą na.ganę pod adresem sena.tu: 

społec.zeństwie do-da.tlrnwy kredyt 
zaufania. sza.nta7rując Brandta. Ten 
o:o:tatni z kolei uległ szantażowi, po­
nieważ taicie przypus?:czał, ze spo­
łeczf'ństwo nie będzie aprob!lwało 
kontaktu burmistrza z radzieckim 
premierem za cenę naruszenia Sp()istoś 
ei koalicji SPD - CDU. Tymczasem 
rze<-:r.ywistość wykazafa, że ludnośii 
myśli i C'luje zupełni!.' inaczej, niż 
chcieliby politycy. J.u.Jk jril.t 10Jiadomo z wc.ześnief6z·11Ch 

dom~sień pra.sawych, Brandt pod 
presjq swego pa.rt:nera klo0;Ucyj-rte.go 
CDU (.„W'lfl.tąpi;my z Tooali-oji o i·le 
dojdzi.e do rozmouri(') 7Jrezygrwwal w 
os.ta1mieti ch-1mJ'i Z.f': spo1ttkanila z Chru~z­
czowem, o ·'kfA}re uprzedTllio z(IJb.ieQaZ. 

Nie byłoby potrzeby wracać do ca-o 
łej sprawy, gdyby nie n1ezwykle 
symptoma.tyczna. rea.keja ~hodnio­
b~lińskiej opinii publfomej. Reakcja., 
k'6ra potwierdza łrafnośc oceny 
aktuahtej sytuacji i drag rozwiąza­
n~ kwestii zachodniego Berlina, da-­
neJ pn~ kraje socja.listym:ne. 

0,NIEZROZUMl.All,A POSTAWA<! 

.,Była. to diabelnie sztywna poli­
tyka, jaką nam zaprodukowano w 

Berlińczycy do Brandta: 

O k ł ~ . ' '' ,, szu a es nas .... 
Korespondencie własna z Berlina 

OWOCNA ROZMOWA 

Nie·mniej znane fota1j o.sobistości 
=hod-nioberliński.e zna·Lazly drogę do 
premiera. Chruszczowa. Z inic.iatywy 
SED z Berlina zachodni.ego doszło do 
pon.ad dwugodzinnego spotkania. pr?ed 
stawicieli różnych środowisk i świ>a­
topoglqdów, osób dud1ownych i świec­
kich z Chruszczowem. 
Ch~tnych było ponad 400. J.\'He.isce 

zna.la.zło się tylko dla 40. Sami uczest-
nicy określili rozmowę, jako „ba.r-mnie nurtuje". W liście do „Welt senacie. My opowiadamy się za. ro- dzo owocną", rozpraszającą przede am Sonntag" inny mieszkaniec, Fritz kowa.niami". wszystkim utrzymujące się wśród Ensenhoefer, za.uważa: ,,Zachowa.nie ludności obawy, co do zamiarów się Brandta wywołało na.jgłębsze roz- LUDNOSC A POLITYCY krajów socjalistycznvch wobec Ber-cza.rowa.n,ie i rozgoryozenie wśród lina. zachc>dniego. Prezes Akademii merokich kół ludności zachodniober- Usilowabe<m dociekać głębszej przy- Ewangelickiej w Berlinie zachodnim, Takiego poto.Tcu bits·t'óro; 'W)/1'aźaija• lińskiej". czyny tak nieforflumnego poPknięci.a relac,ionując spGtkanie przekazał cytek 01bwrzen'ie i ro:;,fl0'1"YCzenie dia.unw się czołowych poliilnJ'kóW za.chodni-Ober- m. in. ponowne zapewnienie premie-j.u:ż * 11ot,owa,ly :rochOOnwberl.ińs-kie lińS!lcich, które im byrwjmn1.e.j ni>e ra. Chruszczowa, ze miasto będzie dMMlfil~ ja'Jc '114 ~ść o zma:r- SENAT NA CENZUROW AJNYM przysporzy populaTności wśród wybor- zyfo wg. własnego uznania.. :nowaJnlilu ~ Brnmdta jedynej 10 ców. Wręcz przeciwnoie. Należy ocze- Chodzi tvlko o to, by ureogulawalo swoimi rodzaju sza'Tl.sy spotkxJmia z S-aim byl'.etm świadlkd>em wvz·n®ro ~iwat, że w wyibora.ch oo zachodnfo- swe stosurvki na zewnątrz - z NRD, Chruszczowem. Na.wet org(})na. .ziachod- l'n-a714ta, któ1'y na wi>ec>U W"ybarczym berliń'5'kie,go par1.am.entu 17 luteigo na lctórej tery.t'Jri11m się znajduje i. 1'111.ober!iwskiej CDU i SPD =szone We wtorek powieid....."'ial w pewn11m mo- Gb·i.e glówne parti.eo, SPD i CDU za przesf;a,io być truj17cym żqdl.em w orga by.ly dać upust -nli.st-rojom ~ze~h- mencie: „W zia,kkuU!Ch pracy, w krę- ten niiero~admy k:rdk odpt)lcutują. Już niźmie NRD. Zachodnioberlińscy -roz-'Tliego m'e!M<iowol.enAia zachodnwberliń- . grr.i rod.zin'7ll!}m i w sitowa.rzvszenia-ch dzisiaj bowiem s1]1"aU>a niedoszl.ej roz- mówcy premiera Chruszczowa odbii~li Slkiej opmwi publJicz'nej i przed:rwkować toczą Si4: 1li004:l ~.spwty 1001kóll nie- mowy z Ch'l"ttszczowem jest „decyd11t- ż kolei. n.a.stroje tu.tejszego s·poleaeń-c~ czę.ść ~ ~- dos~ spot:fkalnia z Ch'l"USzczowerm" jącym tematem w kamipa11Vi wybpr- stwa, które, ja·k się o-kaz~je, opowia-deinc.j1'o pel11e>j Ol>treij k;rytytlci. Oto i PT~. że osobiści~ otrzvrmojewie- czej" („Berliner Morgeonpos·t"). da się za rolcowaniami. przyznając. akrei§!eroia, jaik:imi Z<111cwa1lifUoowaU po- le listów z vretensi,ianni. Na.wet za- Odpowiedź daje się streścić nastę- że s1,Jtqiacja w tym mie-ści~ ni,e jest stan.vę Brandta czyte-lnicV ,,Tei].e.gra1" choifnioberliiil:S>kiiie zwią.zilci zaw.?dowe, z pu.iąoo: CDU sądziła, źe tutejsza. lud- norma.Zna. w Hs.txroh do re>OOkC!ii: lcM1ryc,h :ro.i1.1Y!Jczalj nie spo.s&b 'll"1Jdu- ność jest wroga rozmowom i dlate" EUGENIUSZ GUZ . ,,Nie dio wiaty", „nie.z.re<mmiała. po- si:ć 1ailcieijś k;ryrtyczneij WW'l1>Q4 -na. te- go miała. nadzieję zdoby6 sobie w . ~ ~~~~~~~~:8:a~~~~~~~~~~~·~~~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~·~~~~~~~,~~~~~ 
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Przypomina.my, iz skrzyn­
ki, do których na.leży wrzu­
cać odpowiedzi, umieszczone 
są: w aptece przy ul. Spor­
nej, na poczcie przy rogu 
ul. Boya-Żeleńskiego i ul. 
Spornej, w punkcie naprawy 
obuwia Spółdzielni „Przy­
szłość R6botnicza" przy ul. 
Sp6rnej, w pralni „Elżunia" 

przy ul. Boya-żelei'iskiego 12 
i w kiosku „Ruchu" przy 
zbiegu ul. Spornej i ul. Woj­
ska.i Polsklego. 

Przewidujemy, iż będą 011e 
tam umieszczone przez t_y­
dzień, w zależności od ilości 

napływających odpowiedzi. 
Prosimy więc nie zwlekać. 

Chcemy by nas2:a akcja pr~y 
czyniła się do poprawienia 
pracy ADM w tym rejonie, 
a to dotyc"' przecież wszyst­
kich jego mieszkańców. 

„ * * 
One,gda;j LOT, w Łódzk;ch 

W-ź,a,d,oQnościach Dnia podal in­
f<ynrw,cję o akcji „czerwonych 
skrzyne.k". Dziękujemy za 
przychylne popaTcie. Zwróco­
no 11>am jed·rwcześnie uwagę, 

iż forma „twój .ADM" nie 
:i&t poprawna - na.leży bo­
wiem pisać: „~woja ADM"; ja 
ko; że chodzi o administ-ra­
cję; kt6ra jest rodza;ju żeń­

.sl<:U!go. JOJk nami wia;d.orrio 1'0-
dwje W od11Ji€3'U?niu OO S'k1'Ó­
tótD -używane są zwyczajowo. 
Np. mówi się i pi.s.w „ten 
PGR", cho:ć ,,gospod,aTstwo" 
je.s~ przecież rodzaju nii1akie­
go Vu.b rzeczo11JeJ{}o, jaik móUJ'i,ą 

i1l!l!4. T (J)k więc wyd,a;je się, że 

w -;,m>ecz>U" z Wdzką TV pro 
1.17<7Jdrimv już 2 :O, wlicZ'lDjqc 
owego „reklamowego" „Boja­
żel.eń1J1ki<igo". 

Gorqce dania 

w okresie mrozów 

Konkretna 
of-erta ŁZG 
zw.róciliśmy się wcw<ra:I w 

spra.wie g<J!l'ą.cych pc'3i.łlk,ów d!Ja 
pracuj.ących n.a mirorz:Le, do dy­
!l'ek:tor.a Ló<irzJ<.ieg<J ZjedJIJ.. Plraed 
siębtOil'StW GastroillOmicznych -
Mioozysła.wa Antczaka: 

- Sąd'Zę - powiedrz.iał n.as:z: 
'.OO'Zmówca - że tanie i pożyw­
ne posiłki dla Jiu<kzi pracują­

cych n.a mrocz.ie będą mog).y 
przy1901Jo,wywać piLaców.kl pod3:e­
głe LZ.G-Brury. Jest to tylko 
kwestia pcir01Zwn:len.la za.intere­
sowanych pirzEdsiębio!l'stw 'Z 
k<>Thklretnymi bairarrni. Sprawę 

można załatwić nawet w ten 
sp<JSób, iż przedsiębl><>rstwo, 

przygowwują,ce p<OISilki, dostar­
czal·oby je do miejsca przezna· 
czenia własnym transportem, 
wliczając do ceny dodatkowe 
koszty z tego tytulU. 

ROIZJTha wialiśmy w tej sprawie 
również z naozelnliltiem Odd:zia­
tu D.l'OgQW<eg(l PKP. Na łódz­

kich dworcae)l - n.iezależnle 

od prac z.a- i wy1adunik<Ywych 
- pracuj.e ' pirzy odśnieżanJ•u 

wielu ir<>botnilków z budiowni­
ctwa, z.akl.adów wlók:i1e1mJ.c:zyc h 
i1>d. UslysreL!śmy wladom<Jść, 

któna nas mhle l'O'Z<CZall'owal.a. 
M fanawicie, w okresie gdy tem­
pera.tua:a s,pada pon.i<żej • -lO'l 
ludzie zajęci przy pracach 
za- i wy:tadunlw'Wych, otrzymują 

- zgoo,ztie z za1r:ządizenJiem pre­
miera - gorące posHki. Nieste­
ty, nasz rajd po dwiorcach w 
tej s_prawie, z którego rela,cje 
już zamieszczaliśmy wyka.zal, 
\iż w praktyce realizacja tego 
~o.rzą<I7.enia oobywa się nie naj­
lepi~j. Nie przygotowano ch<>ć­
by rnajp1rymitywniejszych pom.le 
sz.creri„ w których mOO;n.a by 
zjeść J?O<SHek, nie ma n.acrzyr\, 
l>r.a.k CJ eplej wody itp. 

„ 

DRUGA BURZA SNIEGOWA NAD ŁODZIĄ 
e Kłopoty Pogotowia • Apel Straży Pożarnej •Mandaty 

na dozorców • Mleko dowozi się saniami 
WcroraijlSIZle opady ś.nn.eigu 

JS,pairailitżiowaily w dużym .stoip­
Illiu rUiCh tr-aimwaij.QIWY. K.omu­
rui1kaJcja naijharoziej .sz„wia.nku­
je na peryfenach (Kopciń­

skie go, Aleksaindirowska, Rud.z­
ka , Strylrow\Slka). Na nie któ­
rych tna.s.a•ch tramwade &1 
baJl'd!Zio pnzie1ad<0<waine, na iin.­
nyich ZUJ?cl•n.ie n ie kul"SIUJją. 

W ~iąi2lkU Z tym wiyistą,pi­

ły duże 1lr-uidnwści z powro­
tem P'J."aico<Wirui1ków faibry1k i l/Il­

styituicji dl{) diomów. Czy za­
kłady pracy, dysponujące sa­
moohodami, nie mogłyby zor­
ganizować przejazdów pracow 
nik()J)l, zwłaszcza z popołud­

niowej zmiany? 
Mimo o<Jtmżmei j~?.dy bP­

r-0wców, w godz.inach połud­
ni<OIW)'ch za•n.otow.a1nio kj.J.k.a 

d;robnyich wyi,padlk:ów .saimo-
chocrowyich w .ś:roomiieściu. . 

ST.RAZ POŻARNA 

$ruieg dacie się wie ZJna1ki 
r-ównież sitrn1ża1kom. Wcw1raj 
niektóre oddz. OSP w paszcze 
guinyich dZJ1,eum.Q<:aCih m i.a.iy barr 
da.10 <J®l'aini,c:zone mo'Ż.liwrnki 
wyjaoou pooa, .siwóJ teren. Każ 
dv odiQJz.iał ma w po.gQl\ow.1u 
d1iw.a bec:zikoiwozy, a KOIIDe!lda 
Lóclizka St.ra.ży beczkowO;z, z.a­
qpatr:oony w pług. Na .szczę­

ście poża.rów jest ootatnio ma­
ło, co nie znaczy, że należy 
zrezygn.O<Wać ze środków ostro 
żnO.SCl. ŁKSP a,peiuJe, by m­
fOiI'lTllOIWaĆ ją o ka2ldym wy­
paidiku, gdy za,chodzi podejrze­
nie wybuchu pożairu (prziegp.:a 
n.a ści.a100., 1!1/Le.wła.ściwa :imsta-

Atralicyjne plany 
łódzliie,j ~,ESTRADY"" 

Na ogólnopolskim przeglądzie zespołów estu.'adowych „Estra­
da" łódzka odn.imła Jesienią, p<>ważny sukile'S. Donosiła o 
tym prasa warszawska, a po twierdrŁilo specjalne pismo mi­

nistra kultury i sztukli, podkreś łające za.sługi ,,Estrady" łódrz­

łliiej w d:ziedzinie upo-wszechnrania kultury, J,a,k,ie S<li jej pra,ce 

i plainy na :przyszłość? 

Obec:Iriena terenie wojewódiz­
twa łódzkiego i kieleckiego 
pracuje 8 z.espolów „Estrady" 
lódzlki.ej - w tym jeden teaillr.ail. 
ny, który niedaiwillo w~tąipil: 

3 premierą komedii muzyozm.ej 
Wadinla Korostylewa „On, ona 
i ~j". Ostatnio „Ei91lra­
da" ZJE\9tawtiJ.a dwa m<Jntaże 

liiteraok<>1P00t}"Clk;ie „Zegar, sły 
S?ię, wybija.„" i ,,Słoiwo o Ju­
Uamii.e Tuwimie" prrz.eznACZIOII1e 

dlJa młodzieży SZlk.oLnej w ra­
mach abanamen.tów teatrał­
nych. 

,,Estrada" ocganiizluje również 
ZielSlpól: mlodlzi.eżowy w opareiu 
o „<merwono-().ia.rnyeh" pod 
nazwą ,,Luksemburg ·Combo", 
Wystąpi Olll z konceritem 17 bm. 
w saild Ffilhamru:xni:i. K<J1111feran­
sjerem będlZie zn<lil1y rolista 
„Sląska" Józef Ledeiiki (poipu­
lasm.y ,,Stairzyk"). 

9 marca w Hali Sportowej 
odbędizi.e się 83 „Zga.duj~a.du­
la" - impr-eza, ~tóxa za:ware 
cieszy się wielką popWa.rnoś­

cią. 

P<l'W\aWe miejlSIOe w planach 
mjmutią W}'Stępy 000połów i so 
!:istów zagrainiC2lllych. 

Kwaciet ten nie potrzebuje 
ooklamy. Mciej natomiaSlt zna­
na - acz:looilwiiek za gral!1ricą 
n.atZJWiek.o to ma swój dźwięk 
- jesit znakom.ilta pioserukaTka 
francUJSlka Dalida. UISly~y 
ją w Lodzi w połowie maja. 
Nieco wcze6niej, bo 18 kw1e-
1mia, giośc:ić będzie u nas po­
pul1arny j:>iooenika{['Z. pacysk.1 
Charles A:llOlavour, Na.00miia1St 
jeJ?iO 21naik.oirni.ty kolega Gil.­
bert Beeaut, :frenCUISlki pie­
Ś!n.ia1'1Z i lwm'PQ<ZY~Oir (k,tórego 
ii1iekitómy z nas pamięta.ją z 
:fiilimu „Ca.simo die Pal!'is"). kOlll­
oeritować będizie w LodlZi w 
czierwcu. 

P.rrz.ewidrziany jest również 

przyjazd m:ua:zyńskiego 7JelSIPO­
łiu wokaJinego ,.Peters Slsters", 
który kanceritował już (i to z 
wielkim powocTzeniem!) w na­
seym mieście. 

Talk Wtięc czeka nas f;ooro 
at.rwkcji es!Jradowych. M. 

9 luteao 

PIERWSZY 
BALm.LODZI 
W SALACH GRAND-HOTELU 

ORGANIZUJE TPL 

laicja) i do d<l'Wrców, by co­
dziennie odmiatali hydranty. 

POGOTOWIE RATUNKOWE 

Wcrora.J, przed godziną 7, w 
póllnooo.ym rej<01t1je m~asta u­
tkwiły dw.ie kaire11ki P<>g<Jitolwia 
Raltu1r:uh'1Qw>eg'O (jedina nia. 3 i 
pól gl0d1zń.ny, dlriu1ga na diwie). 
Trl.lldlno dojechać do Swwal­
skieij, PI'Z>"byis.zewdci.ego i Przy 
rodiQ.ic:ze.j. Lekair>.ze niieiaibwo 
doje~ża.Ją do gramc mial!ita, 
br:ną prwz ZaiSIJ>Y do cho­
ry~h. A choryich nde br~. Mi­
mo iiż na szczęście me ma 
epidemii, rne braik ililnych za­
chO!l'owa ń (z!:am.ań nó,g, czy 
rą.k). 

DOZORCY 

Nie wszyscy dQIZOII'Cy, z wła­
snej w<J<l.1, wyszli na ultce z , 
!-O.pa.tarni • w ręku. Niektórym 
musiał.a przypomnieć o obo­
wiązkach MO. Na W•iidzewie 
uk:M-runo mal!lda;tami 15 o,porr­
nych diozOll'ców (1!1,a S1Umę 700 
zł). MHicjal!lc~ z GórneJ wy­
c1ąg.aJ1 ni.ektórych d.oz..oirców z 
domów. Liczba ukairal!lych -
12. N1€61zc:ziególirule W)"gląda sy­
tt11acja w Sródanie·ściu. I tu­
ta~ trzeba byfo zais:tooow<Jć 
kairy. G:rizywny zaipl:ac1ł>o 10 
ooób. N a Bail:utach glÓ'Wlile a,r­
ter.iie kom.UlllJiklacyjne odgarrnaę­

to. Najwię::ej do;:ooirców u1ka;ra 
IllO na Pole.siil\l. 25 zaipladło 
ma!lldail.y kairl!le, ?l'zecilw:ko 6 
wlaści.ci.el.'()!Il :posooj i i 5 d10-
w1room sponząic!Jwno wni<0ski 
do Kolegi'um Kainno-Admi'11i­
stracyj~o. 

Później jeszc-re od dozor-
ców, do odga.rnia.nta smegu 

. sprzed swych gmachów przy­
stąpiły zaklady pra.cy. 

HANDEL 

RollmaiwiiatlJśrny z c1;yirEf{toira­
mi MHD-A.tit. Spożywczym.i 

wmyistikriich l:ódzkich dJzie!Jnic. 
Mimo 'icll zaipewnień, że poza 
lekkim opóźnieniem dosta.w 
mleka i pi1eczywia, większyclJ. 

za1kl:óoeń, w zaopa.trywamri.u 
skilepów nie byil:o, otrzymali­
śmy sygnaJy, że niektóre skle 
py nie otrzynmly wczoraj to­
waru. Za;sipy Śll!ileŻlne utruidmi.a­
ją dio.jiaizxi do peryfery>jm.ych 
uliczek, jia1k: M!oclJrziew, G.1>€­
WKJnit, do Olechowa i w kio­
ndec La.gielWltl1ickliej. 

Llcznyoh milooników p-0pu­
laimego wJioskiego ~etu 
„Maritn.o Marini" ucieszy wiia­
don1<J1ść, że przybywa on do 
PoW!lki w k.ońcti. kiwietnia. W1 
Lodizi wyetąlJ)i w końou maja. 

z diuiżym.i 1Jru.diruościami bo­
rytka się Oklręgzyw.a Spó1'diziel­
nia MJ.eczalt"Sika.. Nie TI1J01gąc 

prz,ewi,eźć do Lodl7li. zaik<>•Illtr-aik 
toiwal!lego mlcf.rn, pozawierała 

um<Jowy z chfo1na,mi wi"'""'k . 
położonych najbliżej miasta. 
Chiopi własnym p1·zemy81cm 
(saniami i czym się da) dowo­
żą mleko do O<ZDacZWlych pun­
któw. Jaik na rar.?Jie, · dzięki t.€-

Biiety do nabycia w sekre"' mu, Lodzi diQ!Sta11x::2i0no nie-
ta.r:iacie TPL, ul. Piotrk<Jwska 7lbęcbną hl.ość mlek.a. Spółd:2liel-

104. pr. of. pokój 511 od go- n11a koozylSlta •PQnad!to z porno-

l 
dz.iny 10 do 17, w oolxl~y · od cy sąisrlied;n:icll apó!dz;eLni, rup. 

godziny 10 do 12. Tel. 290-40, w GlQ'W/!1ie. 
wewnętrzny 439. aJ 

-----Mimochodem 

Tytułomania na opak 
D

o zamierzchl.ej przeszloś­
ci n.a:le'.iy dziś pa·mpatycz 
na, napuszona tyiuloma­

nia. „Ja.śni,e pana" zlW<.wiao­
waila bO'Wi..em reforma 1·ol114, 

a ,,pa.nią do•ktorową" wy­
pMl>a. „pan:l doktór". Stosunki 
między budźmi się uprościły 

i zdemo•krlJJtyzowały. Mlode po 
IVO<lenie juź nawet nie hardzo 
stę orientuje, co oznaiczają ta­
/<;ie 1>0<jęcia jak elcsce !€'11-0ja, 
czy eminencja. Niedawno w 
jednej z m<Uych mi.ejscowości; 
podczas ostrej wymiany zdań 
między mw.szkańcanni, a p.ew 
114 wysoką osobistością pad/,Q 
tokie oto :iformuk.iwanie: „je­
go eksceilerl!Cja są.„ cztery li­
tery". 

Ale choć wybitni jezyko­
znawcy twierdzq,, że tzw. „Za­
cina" na 3'/cu U!<k inteTl!sy.wne­
go jeij używania traci w pew 
nym stovntiu swój t1J1J,.lgarn11 

ch.C.Ta;kter; niie.mnie<J wydxije 
się, że jed.nalk z-Oyt jej nadu­

·żywamy. Nie chodzi mi oczy­
wiście o rubaszne „się masz 
S•tary bykm" J używane p:rzy 
spoblwniach loole<gów szkol­
nych, ale o tytułowanie osób 
peilniqcych tvobec 1bO.S czyn­
no-ści uslug<l<!.lX?. Bo niby dla­
czego 4o k,e.lnera nie- mamy 
zwracać :iię per pan, ty.lko 
„szefie''; „dziedzicu", ;,hra· 
bid'.„ podaj ćwiarbkę. Prze­
cieiż to jes.t również człotvlek 
procy i naileży m1' się ta.lki 
<>am szac<unek jak ka<idem!U 
im1.emu. Ta sa;mo d-Od;yczy 
ekspedienteik. Nie jest im 
chyba pr:&yjerrnnie, gdy sły-

szą ;,UJ.la, pibC~fi ,~,S'J)O'l't"; I 

„ciotunm, maile piwko , „kró­
lowo „Expres.s" i•tp. 

W końcu po.s.bawmy s~ w 
odwrotnej sytuacji. Oto sie­
dzimy przy stoliku, prochoozi 

lrelner i pyfat ;,Dla hn'abiego 
bwlciet z jaTzy-n cz11 karpi,a. w 
gaJLarecie"? Albo w slc!.epie: 
„Lalusitu, „Spcxrtów" nie ma", 
„Wujcio czego sobie życzy"? 

,,Królu, wproszę o drobne". 
TDJk więc propowuję, abyś­

my od dziś nadlhl używali Jed 
1Ulik starej wypróbowanej for 
my „pan" i '".,ani". Okażemy 
s·ię w ten sposób ludźmi kul­
tura<l111!fmi, uprzejmymi i 
skromnymi. 

Osobiście tybko 1'<1lZ s~tika­
lerrn się z wypa.ctkieim, że zwró 
ciwszy się oo pewnego osob­
n~ka per pan zo,s-taJl:em o1uknię 
ty: „Ja nie jest.e<m żaden pam.". 
Wtedy pTZeprosUem tego o.sob 
nik>a i powiedJJiał.em: ,,Ja 
wiem, że pan nie je.st pan, 
ale ja tylko txuk z grzecznoś­
ci". 

(k;b) 

zima &je nam się cOTaz bardziej we znaki. Zaled­
wie upo:raliśmy się ze s/wtk.ami niedzielnej śnieżycy, we 
wt{>rek w nocy znów za>C:q,l padać śnieg i sypał niemal 

przez cały wc.wro.jszy dzień, pdraliżujq.c życie miasta. 

Piszemy o tym obszeTnie obok j na pwrwsze1 kolumnie. 

Zwały śniegu na Al. Politechniki usuwano wczoraj od 
wczesnych godzin rannych przy pomocy potężnych 

pługów. 

~ 
Na stacji ko­

le:jowej Widzew 
śnieg zasy;pał 
tory do wyso­
.tości pół me­
tra! Do oczysz­
czenia szlaku 
sta.nęlo - obok 
kolejarzy 
wojsko. I 

~ 

.„~··· . .J 
miejskie kursu-1 

l 
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,łMAŁ Y FIS" 

li J'.UŻ po llWZ dlru.gi Aka4emi­

!31 clci. Kl•U'b Tueystycz.niy „Stono-

11 ga" <><'gan.irzuje iruberesuj ą<;ą 
impreizę n~ą - „Mały 

li FIS". Uc:restruicy imprezy wy­= j-a~ na a dni (8-10 bm.) w 
!l!r.11 Góry Sw:i.ętolkrlzysJde, g,dizie 

- czekaj.ą ich ba:rd:w a.trakcyj-

• nie n.ies~<Jodzia.niki. Zg~oarrerua 

•
• piiz,yjmuje sek.retao:W.t AKT, 

uJ.. Pi<OitiI:ilrowsik 77. 

ją bardzo nie. 
regularnie. Oto 
pociąi:- do Pa­
bianic utknął 
na l\lalym Sk:re 
cie w za.spach 
śniegu. 

KOSMETYKA 
,.Balatonu"" 
Od kilku tygodni trwa.ją 

prace wykończeniowe w re­
prezenta.cy jnym „Balato­
nie". Roboty by.dowl&ne są 

zasadniczo skonczone. Dla­
tego też mrozy miały tylko 
minimalny wpływ na pra­
cę zatrudnionych w ,,Bala­
tonie" robotników. 

Surow~ zima może potrwać 
,jesz,cze ·dość d!Ugo. C'ł:aS · wię-c 
najwy7.57;y, by zarówno PKP i 
PKS, a takźe przedsiębiorstwa. 

których robotnicy pracują na 
otw,.,rtym, }JOWietr-.tJu, postara.ly 
się umo-,Wwić - choćby odpłat­
nie - :tjedzenie gorą.oego posił­
ku ka.Memu, wa.lezącemu z 
mrozem i snied:ycą, 

1 '·1~-~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
11~~.--~- ~~~~~~~~ 

jp i „Woda worzódv zmarzła, nim do ziemi doleciała„." ::::=v: {;5i,.~~a~! 1~k 1:sk~ 

Jak nas informuje Wy­
dział Handlu. lokal iostanie 
łodzianom oddany do dyspo 
zycji jeszcze w I kwartale 

br. Częić urządzeń knchen-! 
nych i barowych zo1tała 
już zmontowana. Po'lostałe 
maszyny nadejdą wkrótce z 
NRD i Czeebosłowacji. ,_____ 

1".T b ' t.eimperawry. Pod uwlywerm mTozu pę-

i '118 udowacb I Ze starych kron1·k kały rury wodcciągowe i gazowe, prze-wody telefaniczne i szyny kole<jowe. 

f0, boty · Po paimiętniej zimie 1929 r. prze.żywa-

0 SROGICH ZIMACH liśmy w roilou 1935 „zimę majową" spo 

wykończeniowe ' =~i: a1'%~z~~~mw =~e~: 

Z 
daniem meiteorologów obeicna zi- s,Zm.onie, że: ;,Nailzwycz,a,j silne mrozy 1 11a 2 maja spadły w Polsce obfite 

ma .stanie w rzędzie siednniu naj- pa;nowa;ly w stycZ'ni-u i l'!J:tym, i te wie- śniegi, tworząc meitrowe wspy. Tempe­

o.strzejszych dotąd zim XX wie- le Zoozi i bydła o śmJieirć przyprawUy, raiPuro w alwlicooh Warszawv wyno-· Sniieg in.a buidiolwa1ch 1t1łie nai­
ro bi~ większych szkód. R{)lbo,t­
nicy łmdl()IWl]ami IPI' a1C<Ud ą oo~ 

Wliem !PI1ZY ilJ'IIB.ICalCh wyikońic/Zle­
.niio<wyich w di()lffiach jlUIŻ o~­

n.ycłt. W rz./WliąlZlku rz poQJ1raiwą 

dioiS/taiw o,paIDu oo więksrej illo- I 
ści domów rui, t:l mń-oz.em.iu, 
iiliość Plffi/OO'Wlniików bUidowla- , 
nyiah n.a WISlzyL'>tkiich łód1zikliioh 1 
bud.o'Wlacll 'W1ZJro6lia clio 7.000. , 
Pmi.a<dlbo olk'<l<lo 500 priai00w:nl­
ków buidlCIW'lalfl.yioh wlbriud1n.i·o­
nych )'est pr-zy O/dśn,iie.ża •niu 

miasta, tQrów dworców 
PKP. 

1cu. Dla zobrazowania, j(IJk s~lne mTo- pta;ctwo mniej.sze przez okna i dnwi siw -10-C, a w Morskim Oku mróz do-

zy mogq 'IU!J.s>tępować w 1U1JSzym lcra- do do1?JIU wpadMo, szukając schronie- szedł naiwe<t do -18°C. Dz;t.eń przedtem 

j'u, przy.toczę loiibka opisów wyjętych ze n-ia przed zimnem; ryby w stauxvch ·blll cieply, kwitly wirnie i jablome. 

stairych k-ToW,k. i sOO=wkach do dna zamatrz11Jię,tych 

Naj.star.sze k-roniiki polsikie posWdają poginięly; lasy w wielu miej.scach od W·EZY.SC1/ odCzuwamy BJou.bki 000cnej 

wzmi>a.nikii o niezwykle ostrych zimach. mrozu poniszczały, dęby pęlwly z hu- suTowe>j zimy, aile mwJmy nadzieję, że 

pi<],rwsza z nwh odnosi sj,ę da :ZJtmy ki~ }®by <Jd bom·by". }.a.ko re:ko<mpen.Sa,tę O•trz1J1mamy piekne 

940 r<iku. Ciekawe zdiainie zanot>cJwa,l W czasach wspólczesnych OOla .się we i upailne lato. 

kroniikarz o zimie z roku 1577; kiedy znaiTci osrtra zima 1929 roku. Faila mro­

tc: „Woda wylana z nacz,ynia wprzódy .WW oga1·nęla toówczas Pals<kę w lu­

zmMzla, n1'rn do zi<?<mi doleciała". tym. W War$ZaIDie w ci1:M711 tygodni-a 

O zi,mie 1709 rok,u ZMtOtowa.no; d-0- PogoitO'Wi.ę. Ra.turokowe opaitrzyla 4000 • 
JULIAN MERKLEJN • 

Kierownik Stacji Meteorologicznej 

w Rudzie Pabianickiej 

• 

al. --
(!j,POGOOAl 
Diiś w Łodzi pruwiduJe 

się zachmurzenie duże z 
okresowymi opadami iulegu, 
w ciągu dnia większe prze­
jaśnienia. Tempera.tura mi­
nimalna ok. -10•, maksy­
malna -5°. Wiatry s?abe i 
umiarko.wane północne i 
półn.-zach. Jutro natom!ast 
spodziewane Jest zachmu­
rzenie duże z więknymi 

pr71ejaśnieniami, a w nocy ł 
spadek temperatury. ~ 

:-----------·-"-' 
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NOWY DZIAŁ USŁUG 

JUBILERSKICH 
SPOLDZIELNIA PRACY „PRECYZJA" 

zawiadamia PT Klientów, że w punkcie 
usługowym przy 

ul. OBR. STALINGRADU 47 

obok dotąd wykonywanych prac radiote­
lewizyjnych i zegarmistrzowskich 

uruchomiła 

nowy dział 
USŁUG 

napraw 
jubilerskich: 

zmniejszanie 
i powiększanie 

OBRĄCZEK 
naprawę 

odświeżanie 

PIERŚCIONKÓW, 
BRANSOLET i t p. 

Zakład czynny jest w godzinach 
od 10 do 18 

11••···················· 
Cukrownia Otmuchów 

w Otmuchowie 
oferuje do wymiany w okresie lipiec­
sierpień 1963 r. 

OBIEKT 
KO LO N IJ N O-WCZASOWY 
położony w Otmuchowie nad Nysą w po­
bliżu jeziora. Obiekt jest gotowy do obję­
cia bez dodatkowych kosztów adaptacji 
l pomieścić może w I turnusie ca 25(} 
o ób w pokojach 4-l&żkowych. Obiekt 
jest zagospodarowany łącznie ze stołów­
ką. Cukrownia reflektuje natomiast na 
obiekt podobny, położony w pasie nad­
morskim. Informacji w sprawie wymiany 
udzieli Cukrownia Otmuchów w Otmu­
chowie, względnie Cukrownia Klecina · 
we WrocŁaWiu. 439/K 

, m PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
P.Z.U. Oddział dla m. Lod7:1, Al. T. Koś­

ciuszki nr 57 poszukuje ajentow ubezpiecze­
niowych. Wynagrodzenie prowizyjne. Wyma­
gane średnie wyksztalcenie. Inf?rmacje .o 
warunkach i zgłoszenia kandyda-tow przyJ­
muje dzial kadr, pokój nr 11, w godz. 8-11. 

+ 2 KSIĘGOWYCH - rewidentów 
- zatrudni Okręgowy Związek Sp61dzlelnł 
Inwalidów w Lodzi, ul. Traugutta 4. Warun­
ki pracy i placy do omówienia na miejscu, 
pokój nr 10, dzial lustracji, w godz. 9-15. 

• !N~NIERA włókiennika - specjalność 
tkactwo - na stanowisko kierownika od­
działu, 

+ TECHNIKÓW włókie1mików ze specjal­
noscią wykończalnictwa na stanowiska 
mistrzów i poclmistrzów, 

+ STOLARZA, 
+ KIEROWCĘ 
- zatrudnią ZPW im. J. 
Lodzi, ul. Kopcińskiego 
przyjmuje dzial kadr, w 
382-87. 

Niedzielskiego w 
SI d, Zgłoszenia 
godz. 8-15. tel. 

. 569/T 

+ MONTEROW samochodowych oraz 
+ KIEROWCÓW samochodowych z II i III 

KIEROWNIKA sekcji operacji finansowych, 
TOWAROZNAWCÓW w branży obuwniczej, 
sportowej i zabawkarskiej - zatrudni zaraz 
Dom Sprzedaży Wysyłkowej w Lodzi, ul. Li­
manowskiego 166. 1216/G 

+ MAGAZYNIERÓW branży spożywczej 
- zatrudni natychmiast Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Hurtu Spożywczego, Hurtownia 
nr 2 w Lodzi, ul. Kilińskiego 88. Warunki 
płacy pracy do omówienia w dziale kadr . 

Ili , OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
kategorią prawa jazdy 

- zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Trans- -----------.nr MARKIEWICZ specja-
p ortu Samochodowego „Lączności" nr 7 w NIERUCHOMO$CI lista ch<JOrób skórnych i 

wenerycznyeh, Pi.otrkow­Lod:zi, ul. Rewolucji 1905 r. nr 68/70. Zgło- ska l09-6 346 G 
szenia przyjmuje sekcja kadr w godz. 9-12. DOM mwrowany do rorz­

biórki nie:ilrog<> sprz.e-_______ ..._..._ ___________ 1 <1.am. Tel. 302-78 1056 G 
SPRZEDAŻ 

PIANINO za.graniczne 

SZLIFOWANIE eyllndrr'ów 
regeneracja walów ko.r­
l>owych, roboty motocy­
klcwe wykonuje facho­
wo wa.rszztat Pablainicka 
200, telefon 446--04 901 G 

EK'l>"1'EDIENTKA samo­
dzielna., wykWalWlrowa.­
na z :referentjarrn po­
tt-zel>na do CU!kierni. Ofer 
ty „1062" Biuro Ogloo;reń; 
Pio trlwwska 96 186:1. G 

llllllllllllllllłllllllllllllllllJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllf 

KONTRAKTACJA 
jedwabnika morwowego! 

Lódzkie Przedsiębiorstwo Obroiu Surow­

cami Włókienniczymi i Skórzanymi 

w Lodzi, ul. Pojezierska 90 

zawiadamia hodowców jedwabnika mor­
wowego, że z dniem 1 stycznia 1963 roku 
rozpoczęło akcję kontraktacji jedwabnika 
morwowego .na rok 1963. 

WYROBY OD CHAŁUPNIKOW 
RZEMIEŚUłl~ÓW: 

DOMEK ora"Z plac 65<! m 
kw. przy ul. Pr.zedn.iej 

Chojny - sp;rzed.a.m. 
Tel. 349-16 po godz. 16 

„Ed, SeHer" stan dobTy 
z powodu ch<>roby spr.ze-I 
dam n.iecLrogo. WiaOO-

LO KALE mość Piiotrkowska 86, 

----------- m. 3 156.!._ G DWA razy po d"''a !>C'.'k<?- KARUZELĘ d:z.!~ęcą ko-1 

Umowę kontraktacyjną należy zawrzeć 
możliwie wcześnie z uwagi na ograniczo­
ną ilość greny (~ajeczek) P!"ze:.:i:iaczo~ej 
na kontraktację oraz na moznosc podJę­
cia przez przedsiębiorstwo interwencji w 
instytucjach administrujących morwą w 
celu wykorzystania każdej plantacji 
morwy i bezwzględnego honorowania 
każdej umowy. Przedsiębiorstwo przez 
swych instruktorów terenowych ma moż­
ność dotarcia do wszystkich hodowców z 
fachowymi wskazówkami i pomocą, jak 
również może zapewnić im wcześniejsze 

zaopatrzenie w przysługujące pomoce I 
materiałowe: węgiel, drzewo, środki de­
zynfekcyjne, zdejmiki i oprzędniki. 

I * Galanterię włókienniczo...; 
: odzif żową * Dziewiarst\vo 
/ * Konfekcję * Pantofle do-

je, kuclul.La, wszysiJtie nikową, ladną spnzedarn. 
1 wygoo:y, sloneczne, ba.I- w a.rs7,,awa, ul. Gen. Swier i 

k on, telefon, centrum - czewsk.ieg<> 59, m. 3 
za.mienię na cztery pok.o- ="-"-:.:.==.:.....__.:. ___ _ 
je kuchnia, kcmtort. Po- MEBLE: sypialni - zlcta 
ż~d.arue dwa wejścia. Ofer br-"°""1., pokoju stołowego 
ty „1245" Biuro Oglo~ń, (na wyso:ki polys:k) , ~-
Pio·~!"kowska 96 1240 G s"Zynę do srzycla „sm.g,er· , 
DWA po·kC·Je. kuchnia, pi.a.n.ino i rad.i.o z ad.a~ 
bl ki zamueni.ę na dwa terem spiizedam. Z..ó<iz, 
ra~y 'po 'pok-0ju z kuch- Niedozia!k.owski.e,,"'<> 32, tel. 
nj ą bLoki. Tel. 4~ 419-46 974 G 

DWA rarzy po pokoju z MOTOCYKL „MZ" 250 

mowe 
oraz 

artykuły elektrotechniczne: 
kuchnią zaan.!enję na prawie nowy sp.!'2edam. 
tl'ZY po.ko.je z kuchru.ą Tel. 229-76, dzwonić wie-
naJchętniej w b1o<kach. c-wrem 1376 G 
Oferty „930" BiUII'<J Oglo- GABINET dentystyczny 
~ń...__~otr.loowsk.a. _ 96 _ _ i pra.oownię sprzei;lam. 
LOKAL uzytk.oWy :mazy Piotrk.O•\Vsk.a 93-13, tel. 
zamienię na większy. - u:i-58 godz. 15-19 1528 
Rzgowska 35, m. 5• 5B~ s°'TOLOWY, syµ1alnię -
da Illk'.'- . 98 spr.zed.am. Piott·l,owska 
GARAŻU na dwa san:~c·- 93-13, prawa oficyna., 
chody lub dwóch po3e- godz. 15-19 1529 G 
dyńc:zych gairaży po51ZU-

WTYCZKI SIECIOWE 0 LAMPY 0 
SZKLO OSWIETLENIOWE w ASORTY­
MENCIE 0 ŻYRANDOLE 0 KINKIE­
TY 0 DZWONKI ELEKTRYCZNE itp. 

ZAKUPI 
Powszechna Spół­
dzielnia Spożyw­
ców w Lodzi, Od­
dział - Polesie, 

kujemy. Dzwol1lić 376-35, lllllllllllllllllllHllllHlllUlllllllllll 
~~-· GLOBULKI 

LEKARSKIE 

przy ul. Hutora o.. KUDREWICZ powró-
71. Ceny detalicz- ci!, specjalista chorób we 

nerycznych, skórnych 
ne ustalamy we s-1-0, 14-Hl ulica 22 Llp­
własnym zakresie ca 4 u1s G 

D-r --ZIOMK-OW-SKI 
na pódstawie specjalista ch<>rób wene-

przedstawionej nc:znych, skórnych 16-19 

działają silnie, plemni· 
kobójc:ze, nieszkodliwe, 
łatwe w st.bsowanlu, ta­
nie - zapobiegają cią­
ży. 1 pud. 10 szt. 7 zł. 
Do nabycia w a.ptekai<:h, 
drogeriach, kioskach 

„Ru.cJm" i sklepach 
..Arged.'~ przez chalupni- P1otr.kowsk.a 14 638 G 

ków lub rzemieśl Dr-NITECKI specj"1.tSta 365 K 
, f chO!l'ób skórnych, wene- UlllllllllłlllHlllHlłllllllllllHlllllJ 

nikow o erty, ry=nych 16-18, Killń- ----------karty kalkulacyj- skiego 82 19343 G 
nej i wzoru. KOROŃSIU\. Henryka .. le- ROZNE 

ka·!'Z gmelrolo,g-polożnilk 
Zgłoszenia przyjmowane będą w biurze pr.zyjmuje 17-1&, ?A.el<>- POMOC ~a po1lrl1Jeb 
oddziału PSS-Polesie, ul. Hutora 71, I na Hl 500 q na. GhainddJego 29, m. 22 
piętro, w dziale przemysłowym, w godz. Dr Jadwiga ANFORO- - - - -

1 289 40 11 1 b 260 77 WICZ Wen.eryozn.e, <;lkóir- MASZYl'":,Ę pońC'l~!czą 8-15, te • - , wewn. u - · ne 15.30-18.30, PróćhnJi- „Koron~ . lu·b „Idieail. ku ___________ , _____ ka a ~ G p1ę. Wi.k.linowa 6 (Hel.e-

nowek) Z..ęcka 994 G 
'UlllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll L~ C'LNY-:--matematyk!,-ro-

syJsikiego - nauka, k.oDe­
petycje. Sienk<iew.icza 39 

. m. 9„ prawa oiicyna, go­
dzina 16-19 934 G 
BOREK Wadatw zam. 
Wieluń zgubtl nl\lllller :re­
jestr.acyjn;y FW-16--03 
SWIADKOW wy~°d;iru-sia 
moch.ocwwego 12 L1sto(p.a­
da 1962. r. (<rall1J()). PiotT­
kowskla iróg Roooove1ta. 
uprzejmle prosrzę o sklom. 
ta.ktowainie telclonicznae 
235-44, Ciasłiowsk.a. 

NOWOCZESNY-·krój dam 
s.ki, <lZl.ecięcy opanujesz 
szybko pod gwarancją 
cpatentowanym wynalaz-
ki'llm Mechllń.sldiej, Na-
wrot 32 82J4 G 
OGRODNICTWO w Lodzi 
w d.obrym punkcie od.­
dam. w dJ:DJ.erża wę. Tet. 
526-S<> l'U!b Ra~ 
Anyżowa 4, Kwrczewski 
TAŃCOW nowocresn.ych 
twist, mad:ison wyucza 
Cyrul1Ski, Lódt, KH!ń­
skiego 48. Kwrsy dola po-

ut•llllllHRlllllllllllllllllllllRllllllllllllllRlllllllllllllllllllllllllllllll':lll~llllllllllllHIHllllllllllllllllllll' c:zątkujących 1348 G 

Warto przypomnieć, że hodowla jed­
wabników morwowych jest opłacalna ·­
przeciętny dochód w 1962 roku z hodo­
wli 10 gram greny wynosił średnio 2.450 
zł, z hodowli 15 gram greny średnio 
3.600 zł. Hodowcy, którzy mają zamiar w 
okresie wiosny 1963 r. zakupić sadzonki 
morwy na założenie żywopłotu mogą 
zgłaszać zamówienia na adres przedsię­
biorstwa podając dokładny adres zamie­
szkania i wysyłki (poczta lub stacja ko­
lejowa), ilość żądanych sadzonek i ich 
wiek (jedno lub dwuletnie) oraz sposób 
uregulowania należności. Cena sadzonki 
wynosi od 1 do 2 zł. 

Prezydia Powiatowych Rad Narodo­
wych posiadają bezzwrotny fundusz (do­
tacja) dla osób, które zakupią sadzonki 
lub krzewy morwy. O dalsze informacje 
odnośnie ho<l<>wli jedwabnika i zakupu 
sadzonek morwy należy , zwraca~ się li­
stownie do Lódzkiego Przedsiębiorstwa 
Obrotu Surowcami Wlókienniczymi i Skó­
rzanymi w Lodzi, ul. Pojezierska 90. 

384/K 
HllllllDllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllDllllllllllllllllllll1 

" IJN I Ell' AZNIEN IE 

Dzielnicowa Przychodnia Obwodowa nr IX 
Wydziału Zdrowia Pre:t. DRN Lódź-Polesie u­
nieważnia skradzioną pieczątkę o brzmieniu: 
„Dzielnicowa Przychodnia Obwodowa Nr IX 
Lódź-Polesie Przychodnia Rejonowa Nr 3, 
ul. Srebrzyńska 75, tel. 270-88". 389/K 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy wzięli udział w 
pogrzebie naszego kochanego męża, 
ojca, teścia, dziadziusia, brata i syna 

S. ·r P. 

Stanisława Kabata 
a w szczególności duchowieństwu ks. 
ks. Żazkowi, Gawędzie, Stajudzie, Naj­
chrzakowi i pozostałym oraz wszyst­
kim delegacjom cechowym, przyjacio­
łom, kolegom, sąsiadom i znajomym 
- serdeczne „Bóg zaplać" składają 

1458/G ŻONA i RODZINA 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n111111m1111u1111111111111111111111111111111111111m11111111111011111111111m1111111uu1111u111111u1111111111111111u11111111111111111111111u11u1111111n111n111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111u11111111111111111111 
WAZNE TELEFONY 

KIE.J (~ nr 8) d=w. od lat 11 g. 10, ti'fłT 'd • T~'E1JV 'i je" pr. c:reskiej„ dOtZW. Polesie - wszystkie po- 3:24-09 o<1 godz. 19 do s nieceynny ' 13 16 19 ~ I od la.i 16, g. 16, 18, 20 radnie "K" Dz. Wl"'-w dokonuje zabiegów dla Ogłoszenia Wymja.. . POLoNiA (Pl.otrkows:ka 171 n • . - POII'adJlla ,,K'! Przy- dorosłych i. dzieci w ga-
rowe 311-50 67) ,,Jak być kocbau11" • &Uli• U • POLESm (Forn.alsklej 37l chOOn.1 Rejonowej rur u blnecie zabiegowym 1 w InformaeJe o WSzel- MUZEA prod, pol. d<YZW, od .,Profesorek" prod. f:r. (S?Jpitalna 6). domu chorego w przy-
kich Ullłlltunkgacowb e 03 MUZEtJ•·t IDSTORll RU· 1ait 18 g . 15,. 17.30,· 20. dorzw. od lat lal~, '!;..,!.9 Szpital im. JL Wolf, ul. r.>adkach pllnyi;h na zl~ Pogot Ra 09 " d:orl:w. od lat 14„ g. 16, PIONIER - nieczynne „Ginąca prer ' .,..~ . Lagiewnlek.a 3ł-36 - przyj cenie lekarski<! wystawia Po~oi: Millcyjne 0'1 CHU REWOLUCYJNEGO WISLA (Tu!Wlima. 7:1~ l) 18, 20 POKOJ (Karzlmierza nr 6) USA, d.o!zw. od lat 10, muje c:hore ginek:ol<>glcz ne poza gO<lzlnami pracy 

NO:Cna wmoc lek&r· Cuł. Gdań.ska 13) nie- „Wszystko dla pan ~·DWORCOWE (D Kali „Pan bez mieszkania" g. 17 n.le z Dz. Bałuty - wszy- gabinetów zabiegowych. ska m lA>dzi 444-łł czynn.e cl.o 'Odwo?.ania.. tr. dozw. Od lat 18• · w. - prod. jug. d<:ew. oo ENERGETYK (Al. ~- stkie pocad.nle. z Dz. Wi-Straż P~rn.a 08 MUZEUM WSTORII WŁO to. !2.30. 15. 17.30, 20 ski) „Nad Wisłą'', ,,Na la<t 16, g. 16,· 18, 20 techniiki 17; róg Fel- dzew - Poradnia „K" WIECZOROWA POMOC 
Kom. Miejska MO 292·22 KIENNICTWA (Plotrklow WOLNOSC (Przybys.zew- dzleJa" 1 lnne#wlersze. siztyń•&k:ie~) „Dwie sxo Przychod.ni Rejonowej nr LEKARSKA udzlela W dni 
K1>m. Ruchu oro- 8!.<a 282) n.lieczynine. s.J?ego 16) „Blaty S:a- „Maazeńka t niedźwia- REr::ORD (RzgoWSlka rur 2) ki za ogon" PI'. r.adz. 10, Zbocze 13a (Stoki) powszedn1e pomocy do-

gowego 516-62 MUZEtJM: SZTUKI _ mon" (panocanna) prod. dek'', „Pułapka" godz. ,,ZJodziej w hotelu" pr. dOUJW. 
00 

lat l2,· g. rosłym i dzleci<>m w am-
Pryw. Pogol. Dzlee. 300·0-0 CZYnne <»clJziennie (o- USA doow. Od 18'1: H, 1-0, 11, 1:1., 13, 14„ 16, 16, USA, <Lozw. od lat 18, 17 19 Szpital Im. dr. Jordana, bulatodum w go<lxl.nach. 
Pryw. Pogot. Lek, 555-55 prócz P-O<ttied.zlalków) w g. 9.45, 13, 16.30, 20 17, 18, 191 20 •. 21 g. 10„ rn.30, 15, 17.30, 2t1 • ul. Przyrodnicza 7· a - od 18 d.o 21 ora-z przyj-

M:Ol 
333-33 glOo<liz, Od 9 do 15, . w Pl'7.Yjmuje chore ginek<>- muJe w tym czasie -r.gło-359-15 niedzielę Od gO(!iz. 10 GDYNIA-STUDYJNE (Tu- ROMA (R2gfJ'WSka Il!I' 84) * l!f: * l~1cznle z Dz. Sródmie- szenJa na wizyty domo-

dio 16. KINA 1 KATEGOBII wtma 2) „Manda.cllt pro „Swlał si<: śmieje" pr. ście _ W9Z)"9tld.e poira<1- we zalatwiane .!>= noc 
ATRY * :f. * szi:" pr. wł. óo<lw. od radz. dKJ<l;w. od lait 14, PRZEDSPRZEDAZ bUe- nie ;,K", ną l>C>moc lek.rurską od TE zoo - nieezynru, KINO l..D (Trau,gutta 18) I.at 18, dOd. „Malbork" g. 10, 12, 14, 16, 18, 2JJ tów na 2 dni napr:zód gOO!z 

211 
d 

6 'l'EATR NOWY (Więcl!:ow * :f. * „wielka wojna" (paru>- g. 10, 12.30, 15, 17,30, 20 sorosz _ Itiec2ynne do ldn: „Bałtyk", „Po Szpital Im. cnrte-Skło- · 0 • 
skiego 15) g. 19.J5 ,,Nie PALMIARNYA. - czyn.na rama) prod. w!oekleJ, HALKA (Krawiecka 3-5) Jonia'', „Wisła'', „Włók dowskleJ, Ul, Curie-Sklo- Sr6dmieście-ul. Pliotl'-
pokój przed podróżą" od g. 10 dlo 18 (próc:z dozw. od lat 18, g; „Karmazynowy pirat" SWIT - n.lecrzynne nia.rz", „Wolność!", od- dowsklej 15 - pr-zyjmuje kowska 102, tel. 2'71-80. 

l\IALA SALA (Z.Schodnja poniedrlJ.alków) 14.15, 17„ 2-0 pr. USA, doozw. od J.a.t y SI kl bywa Się w specjaJnej choce ginek<>log1CLnie z 
93 ,La~ MUZA - nieczynne J2 g 15 4'5 18 20 15 :rATR C en eWlcza 4CI) kasie ·kina Bałtyk" Dz. Górna - wszystkie ;:_~ca ~ ~~~„ -- STYLOWY (Killńsklego 123) Ml.~DA G~AR~IA · (Z!e k„ro·A~~<;',,~~ttay!•~eb("~orua- (ul. Narutowi.c-U ~O) w p();'adnie •. K",dn.laz Dz.K'Wi-

TEATR JAl\ACZA (Jawa- WYSTAWY Jazz ja- jazz" """"'· ój ""' ~ ,_.... dni powsze<lnle w ~o- dzew - pora „ ' 'L = 27) fil, 19 ,,Kariera ;n.g, 'c1ioo:-;;: od latt4, Jona 2> „Pok śprzl Y,: ma) pr. PQ<l. dozw. od cizi.na.eh U-17. Przychodni ReJO'Ilowej nor 

Bałuty - Ul. Zuli Pa­
canows.Jdej 3, tel. 54H16. 

Widzew - ul. S'Lp!tal­Artura Ui" STOWARZYSZENIE PAX g. 16, 18, 20 chodzącemu na w at lat 9, g. 12, 14 „Smok", 12 (Szpltałna 6). 7 15 w prod. radz. diotzw. od Sp-0tkanle w ZOO" TEATB • (Traugutta 1) (PJotrkowska 49) y- Wt.OKNIARZ (Próchinlka la~ 12, g. 10, 12, 14 "Kocia szkoła" Pia- Chirurg1a PołUdnie - Górna ul. Leczni• 
g. 19 „Bom.a.us z wode- stawa pra,c. Mt. mal. 16) „Serce l szpada" „Teresa prowadz;l śledz ;'tusiowy pamlętnllt':' g. Szpital Lm. dr Jonsc:hera, cza 6, tel 4217-70. 
wllu" Ha'.liny 7Grzelaok-Kolczak (panorama) prod fr&'.lc two" prod. cz. dozw. lG. 17. ,,Dzl-wczyna z APTEKI ul Milionowa 14 

na 6, tel. 271-53. 

TEATR POWSZECHNY czynna w godiz. 10.Jll- dO'LW. od lat u· g 10' od lat 18 g 16 18 20 ~ . . Polesie-Al. 1 Ma1a 24; (Obr. Sta!iTl'gradu nor 21) 18 30 12 30 15 17 30 ' • · ' • ' ' dobrego domu" pr. pól. Chirurgia Pómoc- ~pi tel, 382-98-
g 19..15 ,,.Klub PicI.-wi- . · • · ' ' • • 

28 OPRA (Przędzalniana 63) dmw. od lait 16 g. 18, Llmanowsklego l; Pio<br tal im. Pasteuora. ul. Wl- N eka" SA~E WYSTAWOWE (ul. ZACHĘ'rA (Z'll~ka 28) „N.o-c iSZpiegóW" J;lmod•. 20.15 kawska 25, Piotrkowska gm-y 19. ocna pomoc lekarska 
TEATR ROZMAITOSCI Wlęckowsk:!ego 36). Wy "2:d,~rzylo S'l<: w Rzy- :&anc. do;zw. od lat 16, 307, Kopernika 26, Armii (NPL) dla m. LodiZl. e 

(M . Sl2lki 4a) nteczyn- stawa pt. „Ręltod"Z!elo m1e µr. ~r.-wl. d.ozw. g. 17 19 KINA m KATEGORII czerwonej 8 Srebrzyń- Laryngologia: Szp. tm. siedzibą w Stacji Pogo-
omu arty>.sty>czne EstońskleJ od lat 12, g, 10, m, 14, ' ska 67 Lagi~ l:!D N. Brurlick.iego, ul. :Kiop- tow1a Ratunkowego= 

o::iRETKA (PlotrkowSlka SRR" czynna coozien- 16, 1'8, 2<J OKA (Tt1w1ma 34) „w L.<\CZNOSC - niec-zynne Pl. Poicoju 3. ' clf1skiego 22. m. Lodzi przy ua. Si -
lala ka- nie :prócz pon!e<lzlal- śrooku nocy" pr. USA klewicz.a nr 137, u 2~3~, g, 19.15 „B a ków w godz. od 11-18. KINA n KATEGORU dozw. od lat 18, g. 15, STfl;'IO .fLumumlJY„ 7-9) . Okulistyka: Szpital . Im. pomocy w domu ołlbre-

("l(J. 17.3-0, 20 .,\\c7,oraiszy wrog p:. dr J<>nachera, u.I. Millo- go dla dorosłych i dzieci 
OPERA - n.Jec:zyn.na ADRIA (Piotrkowska 150) ang. (panora ma ) doo:w D • 't I' nowa 14. 7.glaszającvch zachorowa-
ARLEKIN (Wólczańska 5) KINA „Krzyżacy" (panorama) POPULARNE (Ogro~owa oo lat 16 g 17.15. (9.30 yzury szp1 a l Chirurgia i laryngologia nie PO g0dz1nach Pr".lyjęć 

ni e-.."'ZYnny prod. po!. dmw. od lat 18) „Król strzelców' p r r.:;- \ .JK>\ <Pl ono"·a nr 18. . dziecii:ca: Szpita.i Ian. Ko- przychodni rejonowych. l>lKOKIO (Kopernika 16) KINA PREMIEROWE 12 g. 15.45 19 czeskiej. d w. w. <>:i. latl K'dwn ówka ) n ie<'7ynne Szpital im. M. Madu- N~a. pomoc JekariSJta 
g 17.30 „Pan Twardow- ' ' 12, g. 17, „Pnnięnskle rowlcza, ul. M. Fornal- Nocna pomoc piel<:g- prZYJIDUJe zglos7,enia te• 
. i" BAt.TY'K (Na.rutowicza 20) 1 ()KM (Nawrot 27) „Tra- lata" proo. rad?., dA:YT.w. !!<LEWA <Rzgowska nr 94) skle.l 37 - przyjmuje cho nlarska z sleclrzlbą przy teronlczole od godziny 24 

l:MTB ZIEMI i.onz.. ,,Pr11-wda'• pro4. tranc. glczny za.ma.cli" pr, jug. Od lat 4.6, g. 19 „LOtoiJSlto nie przyjmu re gin.ekologicznie z nz. Al. .K.ośclusizkl 48, tel. do 6 na nr tel. ł4ł-4ł. 
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Dwa razy z W hokeju 

Boruta-Pomorzanin 
&:9 

USA Złotówki dlu klubu 
zmierzą się. hokeiści. Polski • dewizy dla „Animeksu" 

':!:!!:s~,2._1~~~c~~~~~·l!.:~~~z~ ŁKI pozbywa się zmory finansowej W Zgierzu odbył s.ię tow.aorzySlki 
mec-z hokejowy, w którym Boru­
ta zmierzył &ię z Pom{)<rizan:im.em 
(Toruń). Ponieważ p.1~wn;.k n.a 
leży oo I kl - <Lrużyn.a B<>ruty 
wz:tnOL"fl,!ona zost.ała 5 :zarwod.nik.a 
mi Wlókn.!.a;r:ui. W ten sposób wy 
ró\\rna.no siły prz.eciwniików, a 
mecz tym samym Sltal się cieka­
wy. Zwyciężył Pom<:»rz.a.njl!l w s<to 
sunku 9:6 (4:1, 3:2., 2:3), d ·La któ­
reg.o trzy !mamki 7Aobyl Soteta­
niatk (b. z.aw•odn'.ik Boruty), 2 -
Skulsiki, .a Zielińsiki z żebTow­
skim 1 Romanowskim - po jed­
nej, Po dwie br.aimki dl.a Bo,>11tY 
u-zyskali Hipszer i Makowski , a 
Matu.szewski i CyLke po jednej. 

ra dzisi•aj swe g•ośoiune pod.wo- mem trłumfa.torom z Colora- Spółdzielni „Groona.da". Sukcesy :indyw.iduame niiby ny _,Ba[ ~" stal się !A~­
dycyjiną naszą imprezą. Właśnie 
w sobotę nill:ośtnicy hippiki będą 
mieli możm.ooć spoitikać się po 
r.arG piąity. Zasmuciła nas ~­
dac:ja sekcji w Lućmierzu,, ko~ 
rą traktowail.iśmy jako drugi 
kJiuib lódizki. Lecz i ucieszyła, 
bowiem trzy konie wysokiej lcl:a 
sy: ,,IDnicic". ,,.N<lltrima'l i 
„BuljidJar" prziesrz:ly do naszych 
S'"..ajen. Stairsze k.>onie odstąpiliś­
my Lubl.iJiww:i. 

je dla. polskiej kadry w ho•ke- do Springs i t>bronić tytuł mi- Polska repre:rentacja, o slda­
ju na lodzie. Bedzie się ona strza olimpijskiego. Jest to za- drie które.} n.te mniesz,kamy 
tutaj pT'Z'' ~o:<>wywała do spot- da.nie nica;miennie trudne, iiorwiadomić Czytelników. przy­
kań międzypaństwowych z re- choćby ze . względu na brak gotowywać się będzie do me­
l>t"ezentae;ją USA, którra. za.wit•a cza.su i postępy poczyniQ<ne czów 15 i 16 z kolei z USA pod 
d'!> nas w przyszłym tygodniu. przez ilnuyeh uczestnitków kierunkiem trenerów Highesa. i 

kamienie dirogowe znacz~y 
=teroletnią dizi,ala.Jm,OOć Lódz­
k1ego Klubu Jeźd7li.eckiego. W 
o.'>taltn.im roku pr.zeobrazi1y się 
0111.e w godmie uwagi osi.ą@nięcia 
ze51Porowe, które pra;yjąć naile­
ży jadro ~ kotnsekiwE:noję 
system.aityczmie prowad:zo;n.ej ak­
cji szkolenia młodych enituzja­
istów h]ppilij.. 

Pierwszv mec-i; Amerykanie ro- „wielkiej piąit.ld". kt61-ych nfo Jerza.ka. 
z~grają 13 bm. w Kaoowicach, da się zapr.1..eczyć. 

Wid!z&w 2 tys. 

Turniej SKS Start 
Każdy z każdym 
przy siatce 

Preres SKS St.a1rt d:yir. C7Jesl.aw 
Glą !>&ki oflialrował I>Ucll.air p.r:ze­
cnc.ct.nii dl.a <lirużyn.y I>11ki s~at­

k<>wej„ która w tuirnieju zesipo­

lów juniorów sześci·o•ooobowych 

z.aj'Il'ti.e ,pierw.srze miejsce. 
Rorz.girywki odbywać się będą 

sy&temem pun1kto<wym (k.ążdy z 
każdym)_ Spotkania or.g.a:nl:wwane 
będ.ą oo roku w pierwszym 
kwarrl:ale. Zgl06l'lleru.a oo turnieju 
przyjmuje SKS Start d.o dni.a 
9.II. 1963 r. w sektretairlJacie prizy 
ul. Teresy 56-58. 

a nasl;ępn,..iro dni·a. to jest w Hokeiści USA ()brali długą 
czwartek wystąpią w Lodzi. droge na miS'trTi<>stwa świata w 

Historia naszych kom1tald;.ów Szwecjii. Wied2!ie ich ona przez 
hokejowych z USA datuje się CSRS. ZSRR, Polskę, S'LWajca­
od roku 1931 kiedy to na mi- rię, NRF, S'.llwecję i Norwegię. 
strzostwach świata w Krymey Ustala.ją.c marszrutę brll(tlo pod 
doznaliśmy porażki 0:1. W su- uwagę rozegranie m&tliwie 
mia r&z.e!?Taliśmy d-0tychczas z na.iw.iekmej ilości mee-Ww, :reby 
drużyną USA, 14 mee-z.ów, z dać drużYtllie m&tność zgrania 
których tylk>f) jeden udało nam się. Toteż n.ie należy chyba 
się wygrać 2:1. Miało to miej- Pl"ZYW!iązywać rllbyt wfollciegt> 
sce p19,ed dwoma Iaty 111a Tur- znaczema do pocrzątk~wych wy­
ka.cie. Prz:v jednym • zwycię- ni.k6w. W trzech meąa,ch w 
stwie i 13 porażkll<lh bHa.ns OSRS z rem-ezentae.ia mfodzie­
bra1111kowy musi być d,fa, nas żową r tl'l"llży.ną B reprcrrenh1-
7d~ydowainre nietk>Of'ZY~ •. iacych ja.k na na.SZI' wa-ru.nki 
(19:78). v:ywką klasę. Amervkani·l' d<>-
Dmżyna USA nie ma nic wiedli. że są równcrrzędn:vm 

ws1pólneg0 z tą. kt6ra pn;ed JJT7..ec'iwnikiem; Nie dot.rzym/tli 
~rema Iaty zdobyła w Col-0<ra- natomiast kroku pierwsze.i re­
do Spri111gs tytuł mistrza Olim- nrezenta<lj:i Cl'>RS. Ale z ta.ka 
pi.a.dy. Nie ipozostało również OO'tę!!"ą światowa pnegrać nie 
śladu z „drużyny nad'Ziei na WlS'tyd, na.wet 2:16. O prawdzi­
Innsbruf.lk", która ro.zleciala wej wartości zespołu USA 
si'ę nie wytrzymi>wszy p<>tęż- P'f?',ekQnają nas wv.nilki jakie 
n:vch uder7..eń cro!mvyeh zcspi>- u.zvslca on w ZSRR. 
łów amartorski,ch UJń kanad:v.i- ZaintereS'lWaniP. meC'1Ja.mi za­
~ldej w Ontari·o, gd7Jie podda- rowno w Kait<i>wi.each .laik !i w 
wa.-no ją prób!.e. Jes·t 1'<> n.aj- Lodzi jest duże. Bilefv .iuż 
nows= k-Oncepc.i•a składu, mmn:a na-bvwać w pr?.e<l·<>Pn.e­
który do Olin111Ma.dv w Inns- da:żv. pqo.v1'eT7..0no ją Orbisowi, 

Radio • 
I. ta.Lawizja. 

CZWARTEK, 7 LUTEGO 

PROGRAM I 

8.00 Wi.ado1'1<lśc:i.. 8.05 Muizylk.a 
i .alk;tu.ailności, 8.30 Muzyik.a po­
ranna. 11.50 Pogiadan.ka fil1oizoitic:z­
na. 9.00 AU>d. dla k.t. 1V pt. „.Jak 
ll>I.arek Dratewka pomógł Szwe­
d.ów IZ W.arra-z.awy pnzepędzić''. 
9.:W Koncert xa-.orywkc·wy. HJ..10 
, ,.Mainrilfest korn ur1U.S.ty.c:zny'' 
pogad. 10.!W Poiranny 1~0'!1JCert 
sym:foinkl2lf!y. 11.00 „Oktawia" -
:fir.ag;m. 11.20 Polsk.Le t.aóoe gra 
o·r.k:. PR. l'L.50 z cyikllu: „Rcd7.loe 
.a dziecko". 11.56 Komuni·k.a t o 
st.a.n.ie wód. J..l.57 Syg.nał czasu 
i hejn.a>t. 12..115 Wi.adO>IDOści. 12.15 
„R<>lniczy ·kwa.d.rans". 1'2.30 R.a­
d!orek.l.a;n'ba. 12..45 Mwzyk.a lu<iow.a. 
13.00 Aud.. dl.a .H;I. IV pt. „Roz­
w.a.Lc·nY kami.eń". 13.20 Moza!,k.a 
muzyC'Zil.a. 13.40 Pieśni kompozy­
torów iros. 14.00 Aud. literacka. 
14.20 Radrue>rekl.am.a. H.30 (L) Kon­
cert :roraywkiowy. 15.00 Wiadomo­
ści. 15.-05 Plr\Q,glr.a.m· dnia. 16.1-0 
„Poot<>P w go&pc:>dairstWie dom.o­
wym" - a.ud. 15.Z-O Zespół „,Ac­
c6rd.i1on. Baind'' conitra ,,Thiree 
SU•ll<S". 15.35 „Co się wtam w tej 
audycji naj b.arr<lzlej podo b.a" 
au<i. t6.05 z życia Związku R.a­
d.ziec.ki~go. 16.35 Pwgrarrn mlo­
dzież,owy - „Gd1z.leś w g1mm.a­
dzie". 1'1.00 Wiadomości. 17.05 
„List z Polskrl.". 17.25 Z twóirczo­
ści mistrzów baiv<>ku. 18.0-0 „Od­
powiec!Jzi z „óżńych mu.fi.ad". 
18.15 Chwila muzyki. 18.2Q Publi­
cystyk.a za.g>randczn.a.. 13.30 Ra>Clio-

wy kull'S nauki język.a angjeJs>ki>e-­
g.o. :LS.45 Rad.>o.rek:J.a,ma. 19.05 Kon 
oert życ:ze1\. 20.00 Dziennik w.ie­
czoirny. 20.26 Wi.ad,o>ffiC•ści s;porto­
we. 20.30 MelodJie lud.owe. 20.45 
„Kwaidmns d.la poważnych" -
au<d. 2. 2.1.05 Karnaw.a.lowa ;reWia 
oirk. 1 :re&Pl. ta·n.ecznych. 22.00 
Milklrosiuchowisilro pt. „Pmebudiz,e 
nie". 22.30 D. c. karn.aw.alowej 
rew.Li. oir.k. 23.0-0 Ostatrui.e w1aoo­
mośat. 

PROGRAM Il 
8.30 Wi.adiormości. 8.:Mi 1.,To 

ws.zystilro dzialo się n.a.p;rawdę" -
ret. 8.45 Chw1.la muzyk.i. 8.50 Mu­
:zykia liu·<:Lowa. 9.o-;; Su~ty o•I"k.. 
k-0<mPQ>ZYt. · an1giels.Jdcl1. 9.45 Ra­
diowy kurs nauki język.a :firancu­
s.kiego. 1-0.00 Fragm. operetek 
Otfenb.acha. 10.40 „Dwaj szwag:ro-­
wl.e" - b.aśń. n.oo MuzY'ka n.a­
s:zych przyjaciól. J.:1.57 Sygn.a~ 
c:z.a:su i hejna.t. 12.115 W1adom.ości. 
12.15 Muzyk.a luoowa. 12.45 (L) 
Mag.azyn dO.a ws.i. 13.00 KQ,noe:rt 
s•olistów. 13.2.5 „D:zieje jedneg>o 
poci.sikill" - -0dc. 13.40 PD01gran1 
dinja.. 13.45 (L) Inforrmacje dJnia . 
H.00 (L) Aud. cli.a SZJkól pt. 
„Uczymy ,przez irad:io". 14.45 Aud. 
d1a d!zieci ,,Błękitna sz.ta:feta''. 
15.00 30 m<!.n.Ut Z OII1k. es1mad.. 
Wsz.ech:zwlą'Z!k.owego Rad;ia i Te­
lewi"Zji. 15.30 Aud. d1a dJZ.iec:I :z 
cyklu : „Uczymy się recytować". 
16.00 Wi.a<J.mności. 16.05 ~z n.a­
sizych s.ail .ID0011Certiopych". 17.00 
(L) Rad:i<otreklama. 17.1$ (L) Ornó­
wieru!.e prog,r. 17.20 (L) F'ra,gm. z 
suity F.r:hcLa. na temat bajek u:r.ai-

s!k:ich Bażowa. 1'7 .30 (L) Aktu.alino­
ści lódzki.e. 17 .45 (L) „'11rudn.e 
sprawy eks,portu" - !!'ep. 118.00 
(L) „M-elO>d,i,a, rytm i :piosen•k.a" 
- aud.. 18.2'0 (L) „ Wypoczywamy 
przy m·uzyoe". 18.45 Chw.i:l.a mu­
zyki. 111.50 Uniwersytet R.a<Liowy. 
19.00 Wi.adomo•ści. 19.05 Mu!Zyk.a 
i a1ktuail.JlJośc.i. 19.30 Ekono.micz:ny 
problem tygod.nj.a. 19.45 Muzyka 
II'0'7",rywkiowa. 20.02. M. Rimskij­
Ko'l"SalkJow: „zŁ<>ty kio•gucik" -
ocper.a. 2L.OO Z k1ra.j1U i ze świiata. 
21„2!1 Krorull>.a s.portow.a_ 21.40 D. 
c. opery. 22.56 MelodJe tal!leczn.e, 
za.50 Osota:tnlie wiad.ompści. 

TELEWIZJA 

9.55 l'lro@r.ann srzlroliny - Histo­
:r:i.a (.kJ.. VI) „Pooiróż po Pod­
soe Standsl.aW<>W.stlciej'' (W) 

Hl. 2:5 P.roerwa 
111.25 Lóook:ie wiadomośtct dJruia. (L) 
19.30 Proigr.am dO.a dlz.ieci: 1) Film 

irysunkiowy „K!u.b Myszki 
Mfilm"' 2) „Zrobimy to &a. ­
rod" (W) 

19.55 Dobirainoc (W) 
w.oo Dzienmdtk telewizyjny (W) 

21).30 S!Pr.awo:zdia.nie tz mi\Sltntic<Srtw 
· Eumopy w jeździe ftgurrowej 

n.a lod!zie (B~t) 
21.20 Teartir ,,Kobo:a" - „Siedem 

trupów · pos.zuk1Uje mDlrldmx:y" 
WidowJSl!oo sensacyj no-lcryrni­
naln.e Ha!llSa P.f.ei.ffera (W) 

22..2S PKF (W) 

22.:?5 Wiad.o:rlwOO:t 
(W) 

TV 

Krzyszkowiak 
wraca do formy 
Zdzisław Krzyszkowiak po 

kontuzji odniesionej w ub. ro­
ku na stadionie we Frankfur­
cie, ponownie wraca do swej 
dawnej formy. Wygrał o.n w 
Bydgoszczy bieg kontrolny na 
dystansie ok. 3800 m, kończąc 
pierwszy okres szkolenia dłu-
godystansowców w miejsco-
wym ośrodku przygotowań 
olimpijskich. $wietny biegacz 
uzyskał na tym dystansie przy 
15-stopni•owym mrozie, czas 
9.44,1. Drugie mieJsce zajął 
Szklarczyk, a tr.zecie 
Mathias. 

W hali bydgoskiego Zawiszy 
po raz pierwszy w br. spraw­
dzili formę- nasi średniodystan­
sowcy, w biegu na 1600 m, zwy 
ciężył Reszczyński przed Brusz 
kowskim. 

* * 
W ARS ZA WA. B€.1gi.jslka Fec:Lerr.a­

cja Lek.lwartLetyczna oirgand:2>uje 
23 m:airca inięd:zyna1r.Qdovvy bieg 
n.a pI1Zel.aj , oo ud7.iału w którym 
z.a'!Jl!'osi.ta. czok>wych d!lug-0dystan 
sowców euiropej S>kich. Zaipoosrre­
nie otrzyma! ró·wrueż Zd:z.islaw 
Krzyszl<.o\<r..ak. Pol.aik we:;>,mJe u­
diział w tym biegu, któ.-y odbę­
dJZie się pod Bruikse!ą, na dyst:an 
&ie od<:. 1 o km. 

ll!zia.łacz:v klubowYch na.j-
większą dumą na-pa;wa zdoby­
cie pucharu pr.reehodniego 
WKKFiT oraz zajęci~ na mi­
strzostw.ach Polski juniorów 
piątego miejsca. wśród 14 ekip 
sta.r>tuja,cyeh. Klub obchodzi 
mały ,iubileusz (5 lat istnienia), 
oezywiści? ni00:fioja.lnie, tym 
niemn.iej warto to ja.koś upa­
mięiinić. Zroduli.b się więc 
myśl r&z.mowy z prezesem LKJ 
mec. Wiittoldem Kaczyńskim, 

- Przesiikoliliśmy ponad 100 
juni>OTów i stąd sukcesy. Wk:ra­
cmmy w rok ~lomowy dlla 
Jclrubu. Swiita nam le,psza przy­
srz:łoiść. Dotylchazas brnryik,ail1śmy 
się z tl"'lllclJn.<lściami n,a,tw:y maibe­
rialnej i to była istna zmora 
klubu, bo 2JI1iikąd me m()'Żemy 
oczekiwać pomocy. Wpił.ywy ze 
skladek czkmtk'<llWSkiCih l!llie wY­
sit<l!I"Czą na wyżywiende ko.ni. sta 
nowi.ą OIIle zaledwie 40 PNC­
wyda<tków. Bud:7..et l.altail!iśmy or­
!taini2JUjąc r&ime imprezy sporto­
we, ostatnio skijring. Dorocz-

Granica 

!udzkich możliwości 

przekroczona 
Fin Pentti Niku­

la podczas zawo­
dów ha.lowyoh w 
Lahti, jaiko pierw­
szy za.wodnik na 
świecie osiągnął 
fantastyczny wy­
nik w skoku o 
tyczce 5 J:D. 10 cm. 

Wynik ten nie 
może być jednak 
uznany ja.ko nowy 
rekord świata, po­
nieważ uzyskany 
został ]>Odmas ha­
lowych 7,awodów. 
Przepisy IAAF mó 
wia, że tylko re­
zultaty uzyskiwa­
ne na !.iadionaeh 
mogą być zatwier­
dzane jako relmr­
dy. 

Na zdjęciu: do-
skonały tyczkarz 
P. Nikul&. 

Fot. CAF 

- W tym oo pan ~roczył 
nie wi(b;ę jeszcze, a.by klubo­
wi świta.la lepsza. pnysdość. 

- Kryje się <ltna w kon:tak­
tach narwiązamych. z ,,.AJD:imek­
sem". Po prosłlu k01n.traktacja.. 
Będlziemy nabywa.li Jronie. ujeż­
dżali je i spnziedaiwali na eks­
port. „Animeks'' zatr0b:i. dew:irzy, 
a kiliub '.llłot.ówki. Za dobrze u­
.ici.clrżxlne k.otrui.e plaeą na rylll:­
~ z,a,grruniozmych wYsotką ce­
nę, toiteż taka tralDSalkcja będzie 
się aplac.ała. A JXlC!llieważ naszym 
treo.erem jest Wa.daw °'1J;i<la, 
W\irenl.istrz Polski w ujeżdżaruu 
kania, marny więc jakby gwa­
rantję, że spod jeg<> ręki wyj­
dzie towar pierwszorzęc!Jnej ja­
kcści. 

- OzyH kon:iec kł()J)Oltów fi­
n:amsowych? 

- Dotpiier-0 za rok, fyle bo­
wiem czasu trzeba na ujeroże­
rnie :2ldoibniejszego k<mia. Ten o­
kities musimy jaikoś przetrwać. 

- Plany Ila se7A>D 1963 r.? 
-< Projekll;ujemy :wrgain:iOOWa-

nie w Lodzi zaiwodów w sikali 
przymajmniiej międzywojewódz­
kiej, 01h9adrzen:ie k<lal:lrursów ju­
nriorów z mistrzostwami Polski 
wląozm!ie. We Wil7JE!Ś!liu wreszcie 
J)TZiElWirllujemy zalWOdy o Memo.. 
ri.ai :im. M. Sroczyński.ego, któ­
re w ub. rolkiU ci~Y BN: po­
w<ldzeniem. UOZleStrtic:z;yły w 
ndtch trzy ekilPY zamiejseowe, 
m. in. Legii, a e!emt sport<J<Wy 
był dtltŻy. 
~ A jakie są tna.,fgoręłsz;e Ż3"" 

azell'i.a klubu i pańskie? 

- ChY'ba ogralll'.ilC!za.ją sl.ę Ol!le 
dto dhęci. 2ldobycia stai!e:i bal'Ly 
fitn.a:nsowej. Ustawioma. :ixmgler­
ka wseysflkim da.la się we 7llla­
ki i 7Jl'lu.dci.:liła. Liczy'l'T'ly_ że :im<f'e.. 
:rm z ,~" 'WY!'Wie nas 
wresrzJCie z o'!Jlre51ji. 

K. ROZMYSLOWICZ -o bozv trenlntoflJe 
cołóknlarz v 
dopiero pod koniec tyemJnia 

A wairla 11'r28,d?Jeti ogrzewaJąeych 
p.aw:Uony ośrodka włókniar\'!lkiego 
w Grotnika.ch fl!pOWOdawała pro­
longat-: terminu otwarcia obozu 
piłkarskiego tr:reeh zespołów tej 
Federacji: ŁKS oraz wiókniarza. 
z Pabianic i z l.odzł. Jak nas 
wczoraj poinformowano, zajęcia. 
treningowe piłkarzy N!LZp<)CZIIĄ się 
w Gr<>tni.kM:b, prawdopodobnie w 
n.aJbltbszy piąi>ek lub sobotę. 
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i\Gł.Til CHRISTI•~ (43) 

Przeło!ył: 
TADEUSZ JAN DEHNEL 

- Mało prawdopodobne. Ale jedna osoba 
może zaprowadzić mnie pod szubi0Jlicę: ty, 
Rosaleen. Jeżeli zdradzisz słowem, gestem, 
czy spojrzeniem, że ten nieboszczyk mógł 
być twoim pierwszym mężem, założysz mi 
powróz na szyję. Rozumiesz? 

Pocisk trafił celu. Rosaleen wpatrywała 
się w Dawida szerok00 otwartymi, pełnymi 
przerażenia oczyma. 

- .Testem strasznie głupia, Dawidzie. 
- Nie. Nie jesteś głupia. Zresztą w tym 

przypadku nie trzeba wiele rozumu. Musisz 
tylko zeznać z przekonaniem, że nieboszczyk 
nie był tw·oim mężem. To chyba potrafisz? 
Twierdząco skinęła głową. 
- Możesz mieć głupią minę, jeżeli sobie 

życzysz. Możesz udawać, że nie rozumiesz 
pytań. To nie zaszkodzi. Ale trzymaj się 
mocno i mów to, co ci kazałem mówić. 
Gaythorne będzie na ciebie uważał. To bar­
dzo zdolny adwokat, wybitny specjalista od 
spr•w kryminalnych. Dlatego go zaangafo-

wałem. Stawi się na śleqztw-0 sądowe i nie 
pozwoli nikomu ... zbić się z tro.pu. Ale nawet 
wobec niego obstawaj twardo przy swojej 
wersji. Na miłość boską, nie próbuj być 
sprytna. Niech ci się nie wydaje, że możesz 
mi pomóc w jakiś swój własny sposób. 

- Będę posłuszna, Dawidzie. Zachowam 
się dokładnie tak, jak ty każesz. 

- Dobra z ciebie dziewczyna, Rosaleen. 
Jak już będzie po wszystkim, wyjedziemy na 
południe Francji, albo do Ameryki. Tymcza­
sem dbaj o zdrowie. Nie leż bez:>ennie po 
nocach. Nię trap s.ię, nie zamartwiaj. Zaży­
w<i'j te proszki, które ~apisał ci doktór 
Cload... brom czy coś. takiego. Co wieczór po­
łykaj jeden, bąd~ dobrej myśli i pamiętaj: 
przed nami dobre czasy! - spojrzał na ze­
garek. - No, pora na nas. Sl€dztwo sądowe 
ma się zacząć o jedenastej. 
Rozejrzał się po prostokątnym, wspani~ 

łym salonie„. Piękno, komfort, bogactwo! 
Lubił to wszystko. Lubił przepych Furrow­
bank. Czy to pożegnanie na zawsze? 
„Wpadłem w nie lada kabałv - myślał. -

To pewne. Ale nawet dziś nie żałuję. A przy­
szłość.. . Ha! Często stawiałem wszystko na 
jedną kartę". 

Spojrzał na Rosaleen i zobaczył jej szero­
ko otwarte oczy o żałosnym, błagalnym wy­
razie. Instynktownie odczuł jej niemą 
prośbę. 

- Ja go nie zabiłem, Rosaleen - powie­
dział cicho. - Przysięgam na wszystkich 
świl')tych z twojego kalendarza, że go nie 
zabiłem. 

ROZDZIAŁ IV 

Sledztwo sądowe .oi;lbywało się w sali 
giełdy zbożowej. 

Sędzia śledczy pan Pebmarsh - mały 
ruchliwy człowieczek w binoklach - był głę~ 
b.Qk-0 prze'konany o własnej ważnqści. 

~iejsce obok nieg? zajmował postawny ko­
misarz Spence, a meco opodal siedział niski 
jegomość o cudzoziemskiej aparycji i w­
miastym wąsie. Rodzina Cloadów stawiła się 
w komplecie: .Jeremiaszowie, Lionelowie, 
Rawley, Adela Marchmont z córką. Major 
Porter siedział na uboczu zdenerwowany 
i najwyraźniej ni€ w swoim sosie. Dawid 
i Rosaleen zjawili się ostatni i zaięli miej­
sca. z dala od całego zgromadzenia. 
Sędzia śledczy odchrząknął, przebiegł 

wzrokiem ławę przysięgłych złożoną z dzie­
więciu miejscowych nota.blów i przystąpił 
do pracy: 

Posterunkowy Peacock .•• 
Sierl.ant Vane ..• 
Doktór Lionel Cload ..• 
- Panie doktorze. Opatrywał pan pacjent­

kę „Pad .Jeleniem", kiedy weszła do pokoju 
Gladys Aitkin. Co panu powiedziała? 

- Powiedziała. że gość z pokoju nr 5 leży 
na pod~odze, nieżywy. 

- I w związku z tym udał się pan na 
piętro do pokoju nr 5? 

- Tak„ panie sędzio. 
- Proszę powiedzieć, co pan tam 'zastał? 
Lekarz rozpoczął szczegółowy opis. Zwłoki 

mężczyzny... twarzą do podłogi... rany tłu­
czone głowy„. w okolicach potylicy... szczyp­
ce do węgla ... 

- Czy pańskim zdaniem rany zostały za-
dane wspomnianyr.:ii szczypcami? 

- Niektóre z ran bez wątpienia. 

- Czy zadano kilka cic;;ów? 
- Tak. Nie przeprowadziłem szczel!ółowej 

obdukcji. Sądz"iłem, że nie należy dotykać 

zwłok, ani zmieniać ich położenia, przed 
przybyciem policji. 

- Ba,rdzo słusznfo. Denat już nie i:ył? 
- Tak.. Od wielu godzin. 
- O~ ilu według pańskiej opinii? 
- Nie potrafiłbym określić dokładnie. Co 

najm_niej od jedenastu goqzin. Może nawet 
o~ trzynastu lub czternastu. $mierć nastą­
piła... powiedzmy... między siódmą trzydzieś­
ci, a dziewiątą trzydzieści poprzedniego wie­
czoru. 

- Dziękuję, panie doktorze. 
Z kolei lekarz policyjny scharakteryzował 

rany fachowo i szczegółowo. Na dolnej szczę­
ce wystąpiło zasinienie i obrzmienie. Ponad­
to oględziny stwierdziły na potylicy sześć 
ran zadanych tępym narzędziem. Część cio­
sów napastnik wymierzył już po zgonie de„ 
na ta. 

- A zatem był to napad gw_ałtowny i bru­
talny? 

- Niewątpliwie. 

- Czy zadanie tego rodzaju ciosów wy-
magało wielkiej siły. 

- Nie. Raczej nie. s.,,.czvpcami t1jęt:vmi 7.a 
łapki nietrudno wykonać potężny zamach. 
Uchwyt w postaci ciężkiej stalowej kuli sta­
nowi groźną broń. Nawet osoba o słabej bu­
dowie ciała mogła zadać takie rany. zwłasz~ 
cza pod wpływem uniesienia czy chwilowe­
go szału. 

- Dziękuję, panie doktorze. 
Według opisu zwłok. nieboszczyk liczył 

około czterdziestu piP.ciu lat. Był dobrze 
odżywiony i zdr'">wy. Nie stwierdzono śladów 
przebytych chorób. 5eree, płuca itd. - bez 
zmian. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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